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Nr. 14. We Lwowie Środa 14 Stycznia 1891. Rok
Binrn Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  Plac Marjaeki 

lic-zba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie roeznie 18 złr. —  półrocznie 

rocznie f* z łr.— kwartalnie 4 złr. 50 et.— miesięcznie 
1 złr. 50 '-^Mj

Z przesyłką pocztową w państwie austrjłcHein, ro-znie 
24 złr. półrocznie 12 złr —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztową za granicą; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sigr., 
do Francji, Ang lji, Włoch i Szwajearji rocznie 80 
franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T e le fo n  R e d a k cji 171.

PrzelDlatę i ogłoszenia m m w  we Lwowie .K
Bi liro Adinin istraaji ..Dziennika F*Msk-iVgo“ p ]:}B

liczba 0 i 7. w domu pana K iso ik i : W(. t y * ! # ,  ! 
pp. Haascnstcjn et G^ki, M. Dukcs ;
H. Schalek; A. Op.pelik: Lado f Alosse w  Berlinie’ 
Frankfnrf-ie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. i /
. .  % i ■ i . . .___ . L orAn* Pi I . 1 i, n — * - —   *_ *

wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

um-r-ie i wuiuuji . —..... I r - ,  ’ u6>‘er i g  L
D.uibe : w Hamburgu: karoiy et Gicbmann. \y \Var- 
sz wie: KeiaJimann i Frendldr. i  a iyżu : c. Adam, 
Hue des saints Peres 81.]

Ogłoszenia przyjmuje sic za opłatą ft centów od jeduego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 13 et. od wiciwsza. 
Drobno ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Konflkt w Prusiech.
Lwów 13. stycznia.

. Z  początku jakoś dość składnie wszystko 
szło w Prusiech od chwili zaprowadzenia now ego 
porządku rzeczy. Z a  chwilę tę wprowadzenia 
nowego rzeczy porządku, uważam y ów moment 
historyczny, w którym  cesarz W ilhelm  w yraził 
s>ę, że „kurs pozostaje ten sani" i jakby  dla udo­
kumentowania tych słów... dał dym isję księciu 
Jiismarkowi. Gwoż powtarzam y, że zrazu w szy­
stko dobrze się układało, zanosiło się na to, iż 
będzie lepiej, aniżeli dotychczas. Żelazna dłoń 
kanclerska istotnie wszystko swoim przygniatała 
ciężarem , jedna tylko panowała wola, wola Bis- 
marka, wszystko musiało mu b y ć  posłusznem' 
Blada tym politykom i stronnictwom, którzy się 
ośmielili inną mieć wolę, inne głosić zapatrywa- 

J*- Miano n ieprzyjaciół państwa i rzeszy 
niemieckiej było najlżejszem , co ich spotkać 

f m ogło 2. ust żelaznego kanc’ erza. To wszystko 
inną mmio przybrać formę pod kanclerstwein 
generała Caprivi’ego. B ył on ministiem, ja k  ty 
siąc innych, ani talentem, ani zasługami nie w y ­
różniał się niczem od swoich kolegów  ministrów, 
ani od członków  parlamentu, nie miał w ięc ża­
dnego powodu, ani nawet pozoru do traktowania 
ich po —  bism arkowsku. A  zresztą, gdyby na­
wet po temu b y ł miał wolę —  ona uie b y łaby  
na to w ystarczaiącą. P rócz woli— trzeba do tego 
także talentu.

Z e  stanowiska parlamentarnego i konsty ta­
cy jnego, jestto niezawodnie zmiana na korzyść. 
W  państwie o rządach reprezentacyjnych, wola 

jedn ego nie może b y ć  decydującą , czy  ten jeden 
jest monarchą, czy  ministrem. Jak  długo Bismark 
rządził i w N iem czech i w Prusiech, tak długo 
jarlament niem iecki i sejm pruski prow adziły  

jeno żyw ot pozorny. W oia  ich by ła  zreduko­
waną ad minimum G d y  się czasem  objaw iała 
shęć opozycji, Bismark w krótkiej drodzr ją 
złamał bez względu na to, skąd pochodziła. G dy  
zwyczajne środki nie pom agały, żelazny kanclerz 
huknął tubalnym g łosem : Hitiaus mit dtr Ba- 
yage, rozpędził parlament na cztery wiatry, i z ło ­
ty ! sobie nowy, który b y ł powolną m i posłu­
sznym jego rozkazom . Caprici nic meże sobie

D la scharakteryzowania obecnej sytuacji 
wspom nieć trzeba koniecznie o tein. że konser­
watywna opozycja  junkierska znajduje gorliwego 
poplecznika w księciu Bisinarku. Organ jegu pu ­
blicystyczny zachęca ciągle opozycję do wytrwa­
łości w oporze przeciw  rządowi. W  gruncie rze­
czy  nie ma w tern nic nadzwyczajnego. G Igi, 
gdy  Bismark nie b y ł jeszcze ani prezydentem 
ministrów pruskich, ani kanclerzem rzeszy nie­
mieckiej, zarzucono mu przy jakow ejś sposobno­
ści, żc  jest zw yczajnym  -  lu k r e m  pruskim. 
B yło to, jeżeli się nie m ,h m y, na posiedzeniu 
reprezentacji związku północno-niem .cckiego. B is ­
mark zerw ał się wtedy z krzesła poselskiego i 
głosem  donośnym  odpowiedział na zarzut. „J e ­
stem dum nym  z tego, żem junkrem  prusk im !“ 
On revient tougiaurs »  ses premiers inuours.. 
Przestawszy być kanclerzem, Bismark wraca do 
junkrów i wraz z nimi robi opozycję rządowi. 
Jaki będzie skutek tej opozycji, dotychczas me 
wiadomo. Na razie donoszą z Berlina, że rząd 
stoi nie zachwianie przy swo.m projekcie, a ze 
równocześnie donoszą także, iż konserwatyści 
nie myślą na razie ustąpić, w ięc zanosi się na 
konflikt bardzo interesujący...

Duobus iittgantibm terhus gaudet, a tym 
t 'rtiv.sem gotów zostać rząd, g,ly my tym czasem , 
P olacy  i Rusini, nic m ający sobie wzajemnie z 
Ugody tej nic do zawdzięczenia — żadnego 
stąd nie będziemy mieć pożytku —  chyba ten. 
że sic P olacy  od Rusinów jeszcze  bardziej — 
ja k  dotąd —  odstrychną a nam przypadnie w 
udziale miano : K. a. aus*jtlisslvQt priftlcgirl" 
osttrreichische Laradc-Rulhcmn.. .

O dzyw ały  się wprawdzie i głosy, że Polacy 
sami „g o li« , nieby dla nas, tj.M loainów, uczynić 
me mogli, i że skutkiem tego nje nalcży Rusi­
nom ani iść na lep zaopatrzonego sankcją rzą-
d O W a npnfwnnm . a n i  + a.  ____________/*

-*** uh sauKCjc  ̂ mą
w4_ program i Romańczuka, ani też przyjm ować

Pustej polskiej dłoni do zgody, ale robić swoje i
W a l P 7u / .  ^ ' . . . In łn  ___  . 2 a .

nie dał ządowalającoj oapowiedzi na rezolucję 
Skardy. i )w poseł podniósł, iż wówczas Staro-
' zesi złoży liby  niewątpliwie mandaty. Hrabia 
laa iłe  odpow iedział na to spokojnie: „N ic sądzę,

w  sprawie ruskiej.
( Głos z miasta).

e g oŁ ozw oh ć , to też dzisiejszy konflikt w sinmie
sznyni jeg o  rozkazom . l.apr

w sejr 
dawniej, jest z j]g fl(n ia

W1Ŝ .___ ^  jjTzJ c ^ fn y T ^ e  n*e może, jak
■oawnww być rozwiązanym . Z  tego też względu, 
[ce  na razie przynajm niej nro iwożna przewidzieć 
Ikońca konfliktu, budzi on większe, aniżeli da-
Iw n ię j, za jęc ie .
I Przesilenie w ybuchło, ja k  wiadomo, z po-
|wodu znanego projektu rządow ego dotyczącego 
reformy ordynacji gminnej i będącego jednym  
s głów nych  w kom pleksie zmian, zam ierzonych 
orzez gabinet na polu polny ki wewmętrznej. 
yV sw oim  czasie zwróciliśm y już uwagę na ten 
jrojekt rzą d ow y  \ nie mamy potrzeby znowu 

jzegółow o nim się zajm ować. W ystarczy , jeżeli 
•zaznaczym y, że przeciwne mu są stronnictwa 
konserwaty wno -k lerykalne —  a że stronnictwa 
Ik tworzą w iększość, w ięc byt projektu rządo- 
r ego jest zagrożony. G pozycja  konserwaty wno 
L leryk a ln a  potrzebuje pewnego wytłum aczenia, 
i W łaściw ym i i zasadniczym i przeciwnikam i
[rotormy ordyn acji gminnej w myśl projektu mi- 
Inisterjalnego, są tylko konserwatywni junkrow ie, 
[katolickie zaś centrum oponuje dlatego, bo musi 
się solidaryzować z junkram i, spodziew ając się 
od nich pom ocy w opozycji przeciw  rów nocze­
śnie zamierzonej reformie szkolnej. Gzy ju n k iy  
rzeczyw iście się odw zajem nią, to inna kwcstja. 
Na ra ż .j stoi na porządku dziennym  reforma 
gminna i k lerykaln* centrum obowiązane jest do 
solidarnej z konserwatystami opozycji. Skute­
czność zatem opozycji przeciw  projektow i rządo­

w e m u  zależy, ja k  z tego widać, od solidarności 
tych  dw óch wielkich fra k cy j politycznych. Jeżeli 

I się uda solidarność utrzym ać, wów czas rząd me 
Ima w idoków  urzeczywistnienia swoich zamysł

Podczas świąt polskich i ruskich miałem 
sposobność zetknięcia się z Rusinami rozm aitych 
odcieni politycznych  —  i łam iąc się opłatkiem, 
ż y czy ć  im — ja k  zw ykle — „w szelkich  po­
m yślności".

Z e  się przy tej sposobności nie obeszło i 
bez politycznych  aluzyj — osobliwie, gd y  kieli 
ehy krążyć poczęły , o tem może być przeko 
nany kafcdy, kto odczu ł potrzebę, a nawet i k o ­
nieczność rzetelnego pobratania się nietylko
Polaków  z Rusinami, ale i sam ychże Rusinów
pom iędzy sobą — z wykluczeniem  naturalnie 
Ły cb , którzy za ruble moskiewskie sprzedają 
Aloskwie nietylko ziemię ruską i żyjące na niej 
„du sze", ale i sumienia i najświętsze przekona 
nia swoje, a których  nawet Kusini sami, ze
wstrętem i oburzeniem, nazywTają poprostu za­
przedańcam i i Moskalami.

T ak  zwani „twardzi ', którym  przewodzi 
r0(l7iiłi Jłje, —  - -i p

Ł .> r ” *3tviej aioni uu rooic s w p  1
w lic z y ć  do upadłegc o święte prawa Rusi. Za- 
pa rywania jedn ak  te nic znalazły y większości 
przych yln ego przyjęć** — > ow szem, byli śród 
łam iących  się opłatkiem i »twąrdsi“ i mięksiJ 

,)e eh się ic]1 j u  ̂ nazywać godzi —  którzy
utrzym ywali, że należy koniecznie dążyć do 
tego, aby Rusini i Polacy, PrzeJew szystkiem w ! 
ftejnne a nadto i po rozmaitych zebraniach. ; 
chociażby tylko ad koc spieszanych, starali się — 
o ile m ożności —  progvam ów ogadać i u cz -n ić  
zen pada conver,ca nie już tylko rządow e, ale 
wprost n a r o d o w e ,  i p om y śli tego, tw orząc 
silną polsko-ruską partję  dem okratyczną i po. 
stępową, pracow ać wspólnie przedewszystkiem  
nad dobrobytem , umoralnieniem i uszlachetnie­
niem ludu, ą. zarazem  ukształtować nasze sto­
sunki polityczne tak iżby narodowości, 
mając wspólnego w roga w Moskwie, nie potrze­
bow ały pisać __ banki zabrani o.zn pi
a P? P™st.u bauki swoje własne.

Kusini, układając program ów, niczem 
o określili przeszłego stosunku swego

nosel A niom ewiią ;, gOu/mi „
iSńiejj gdzM b y łe ’d i - — w  zupełności z progra­
mem posła Rom ańczuka i byliby  żadnej przeciw 
program owi temu nic wnosili opozycji, gd yb y  
nic dwie okoliczności, a mianowicie : gd yby  
program  ów b y ł się stał wprzód przedmiotem 
dyskusji i u legł pewnym  m odyfikacjom  na peł 
nem zebraniu sejm owego klubu ruskiego, a nie 
zaskoczy ł ich poprostu niespodzianie  ̂ — a po- 
wtóre, g d y b y  rząd nie b y ł w tej całej zakuli­
sowej robocie rąk sw ych umaczał i nie postąpił 
w tej całej sprawi : nieinaczej, ja k  to uczyni w 
roku 1848, znosząc pańszczyznę o d  s i e b i e ,  
byle  z a s ł u g a  t e g o ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  n i e  
s p a d ł a  na  s z l a c h t ę ,  k t ó r a  t o  j u ż  P ° ’ 
p r z ó d  u c z y n i ć  p r a g n ę ł a, _ a l e  w y ­
ł ą c z n i e  n a  n i e g o .

Z  rządem, mówili owi „tw ardzi", nic żyliśmy 
nigdy w niezgodzie, w ięc i g o d z i ć  się z n:ni 
żadnej nie mieliśmy potrzeby... Jeżeli więc 
należało u&m tentów ać zgodę na podstawie prO” 
gramu tego, to chyba  w Sejmie 2 polakam i sa­
mymi, chociażby ^Sejmowi dc aktu tego osobną 
„kom isję ugodową w ybrać b y ł0 w ypad ło “

Cóż bowiem mieści program  ten ta k ’ zdro­
żnego, na co b y  się ostatecznie mutantts mutan- 
dis nie mogli zgodzić i m y, i P ola (y ?  _ _  Zgoda.

prawie nie ___  u ...........  _
do Polaków, to i im ^ ^ ^ e t  twardym — wy 
daje się b y ć  rzeczą  zdrożną, ‘ by ł°fiy  się to

vve£lle ich zdania __ z pewnością nie stało.
gd y b y  nic to, że dotąd jeszcze nie przebrzm iały 
hasła Stadionowskie, które chcą uczynić z nas 
Kusmow straż n o ż y n ą  na Polaków —  i że są 
Kusini (a  do tych  zdają się- zaliczać nietylko 
poseł A ntoniew icz ze swoimi za nim sta<i m ,j ‘V  
cym i miljonami, ale i poseł Romańczuk, który 
również mniema, iż takimi milionami dysponuje), 
którzy wszystko to, Polaków pochodzi,
przyjm ują  z „duże )//“ , co

zn iien jprptyną
prądy o d '1-ządów, a ^ ^ W r a w d a  n a r o d o w a  
m o ż e  b y ć  t y l k o  j e d n a  — P^zy niec0 tylko 
dobrych  chęciach ze stron obu -  raz na zawsze 
upaść powinno.

P odzielając tedy w zupełności zapatrywania 
o ile mi się w idziało —  w ypow iedziane 

vino —  którego nie

że to uczynią. Staroczescy posłowie pojmą nie 
wątpliwie, iż krok  taki równałby się obaleniu 
punktacyj wiedeńskich, a w szczególności ustawy 
o I, urjach, czego bezpośredniem następstwem b y ­
łoby , iż b y łb y m  zmuszony p o d a ć  s i ę  cl o d y ­
m i s j i .  Cesarz chce, abym przeprow adził układy 
wiedeńskie, a jeśli nie m ógłbym  temu uczynić 
zadość m asialbym  ustąpić m iejsca komu innemu. 
Z łożen ie  mandatów m iałoby jeszcze  i inną kon­
sekw encję : Oto c e s a r z '  z ł o ż y ł b y  p r o t e  
k t o  r a t  w y s t a w y  k r a j o w e j ,  a w takim 
razie usunęłaby sie od w ystawy szlachta, która 
teraz tak liczny wzięła w ni°j udział Bez 
ozlacbty zaś, ja k  dowodzą w ykazy, wystawa by 
łaby  wprost niemożliwą, lub w ypadłaby tak, 'iż 
nie przyniosłaby wielkiej chw ały Czechom . 
W  błędzie są Staroczesi, jeśli mniemają, iż krok  
ich spow odow ałby także konserw atyw ną szlachtę 
do opuszczenia Sejmu. Szlachta zobow iązała się 
słowem do przeprowadzenia punktacyj w iedeń­
skich i słow a swego Z pewnością dotrzym a. 
G d yby  Staroczesi przez złożenie mandatów swe 
słowo złamali, wówczas zerwanby wszelki dalszy 
związefe ze szlachtą.” Mówiono następnie o ku- 
rjach now ych i prawie r- ta W ynik iem  narady 
było, iż niepodobna jest odstąpić o l  utworzenia 
trzech kuryj. m ożna jednak prawo vtta ograni­
czy ć  do kwestyj, dotyczących  zmiany ordynacji 
krajow ej i w yborczej ordynacji sejmowej ca  k tó ­
re to ograniczenie zgadza się podobno i Plener. 
Ustawa o kurjach w eszłaby pod obrady jeszcze  
przed nowym i w yboram i do rady państwa. 
W styczniu zostałaby załatwdoną tylko ustawa 

o radzie kultury krajow ej W  maju z powodu 
w ystaw y nie będzie obradow ał sejm.— W  rozm o­
wie miał dalej ośw iadczyć hr Taaffe, iż jeśli 
Staroczesi przez złożenie, mandatów nie spowo­
dują. g c  do podania się do dym isji, wówczas on 
kierow ać będzie w yboram i do rady państwa. 
Niech M łodoczesi w jakiejkolw icK  liczbie wejdą 
do pai-lameniu, to bez nich o p r z y s z ł y  wi ę -  
k s z o ś ć  j u ż  s i ę  p o s t a r a n o .  G d yby  w yp rób o ­
wani staroczescy posłow ie do stworzenia takiej 
większości nie wystarczali, w t a k i m  r a z i e  
d 0 P o m o ż e do t e g o  1 u m  e c k y  (!).

Korespondencje.
ow e 0 ile mi się
szczerze i rzetelnie,p o m r z e  i rzetelnie, a „t»  vmo —  ktOrego me 
brakło —  v, ritas“ , postanowiłem, podzielić się 
także i z wami —  i c z e k a ć  n i e c i e r p l i w i e  
n a  r z e t e l n y c h  t e j  n a r o d o w e j  z g o d y
1 n i r i a t a .. A '.  Ji n i c j a t o r ó w !

Jedm e waszych codziennych czytelników.

Hr. Taaffe a Staroczesi i wystawa

n a r o d ó w  na jednej ziemi ży jących  i to do tego
tak bardzo sobie pokrewnych, że ch yba  glu  iec 
spory C zechów  z Niemcami z naszymi porównać 
może. toż nr^p^ia wipcei warta ,loże, toż przecie więcej warta od opieki rondo­
wej, który rząd ze swoją Narodna„ CEsopysi,, pra­
wie „za  durno ' nam oddawaną _  ttlk> ^t Fgo_ 
kie po ukazu do zgody takiej ch yba  doprow a­
dzić nie potrafl !

czeska.
Z  m łodoczeskich  organów w idać dziś, że 

klub staroczeski pow zią ł ju ż postanowienie co do 
stanowiska jak ie  ma zająć w obec odpow iedzi 
rządu na rezolucję Skardy. Staroczesi uchwalili 
n ie  s k ł a d a ć  mandatów, ale trzeciego czytania 
przedłożeń ugodow ych n i e d o p u ś c i ć, dopóki 
nie zostanie wniesionym projekt roform y w y b or­
czej. A  co  do zamiaru składania m andatów przez 
Staroczechów, znajdujem y ciekaw e, chociaż nie 
zupcłroe wiarogodne szczegóły w Plsneńskich Li­
stach. W ed łu g  nich w drugie święto B ożego Na­
rodzenia od b y ła  się u lir. Tnąttego niala konfe­
rencja, w której prócz lir. Taatfego wziął udział

War8ZaWa lu . stycznia.
(Deficyt teatrów warszawskich. — Rzą,ty Gejowskiego i 
Palieyna — różnica pomiędzy nimi. — Ambicja jenerała 
Palicyna. — Właściwe powody deficytu. —  Pogłoska o Mu- 
chanowie. — Denuncjacje na Palicyna. — Nowy projekt 
względem rządowych teatrów warszawskich. —  Stały rosyjski 

teatr w W7arszawie. —  Pewność).
A  w ięc ostatnie iządy  jenerała P alicyna 

w teatrach warszaw skich, sprow adziły 300 .H0U 
rs. deficytu, w ów czas, gdy  za rządów senatora 
liudow skiego b y ło  deficytu  tylko OH 000 rs
A le G udow ski, jak o  Polak, choć t y lk o T u r o -  
tlzenia i z pochodzenia, bo z przekonań kom­
pletny czynow m k rosyjski, obaw iając się aby 
go u góry  nic posądzono o jak ieś szczególne, 
patrjotycznc tendencje dla sceny polskiej, nie 
ju ż oszczędzał, ale poprostu zaprowadził syste- 
rnat sknerstwa, krzyw dzenia ludzi p «»c7  * to ' 
lentu, a przytem bronił się wszy-otkiemi si aim prze 
ciw  powiększenia personai-, g j ^ ° c ^ wiek |  
szym i talentami. „ m, '. i o w a n r  nie żv-J . j  , Ro.ianin t miarkowany, nie ży-
gruncie dobry. « 03J p oJakóW) a ja k o  człow iek

ri n ien a w iśc i  ^Wy kształcony, rozum iejący i w idzący 
europejskie stanowisko literatury i sztuki polskiej,
p a s s a t  i pragnąłby, aby teatra
W arszaw sk ie  pod jego rządem , o tyle, o ile  to

jest możebne V  t la n jd , ok olicm oS dach , t U U
,ob ,c ?  pol * icJ' n( DaDi>marszałek lir. Lobkow itz, namiestnik hr- „ r .  , :> puisaici uznanie,

tudziefe , den p o , : ł  czeski . wielkiej f ,  “  j °  to je n e n j
Na konferencji tej zastanawiano “ j v b v rza(i  n,.vt ,, . - " l " a dl'uSłm planie. P ow yższy  de- 
skiom Staroczechów na w f padpk^g z;>dowycli teatrów warszawskich takL

PEPA FU CAR.
rOWLEŚĆ HISZPAŃSKA

P R Z E Z

BENITA PEREZ A CALD0S A.

(Ciąg dalszy.)

" O b ję ła  ramieniem szyję męża i oblicze jeg o  
zaciągnęła ku sobie.
‘   B ecz jeśli mię kochasz Leonie... to dasz
dow ód tej miłości... —  zaczęła po chwili. —  

ice abyś posłał po ojca Paoletta... Z d a je  mi 
sama nie wiem, d laczego mam ustawicznie 

zm-ie takie... że dusza moja znajduje się w nie- 
zpieczeństwiu... Pragnę z nim pomówić...

  D obrze Marjo. Pójdę sam po mego.
—  T y  sam ‘t . . , .
  A  d laczegóżby nie V Z  miłości dla ciebie

,zvstko uczynię chętnie ! ,
W  ciągu dnia przyszedł doktor. W ów czas 

n i ł  L eon  przedewszystkiem  za rzecz konie- 
Jń M oicna wtajem niczyć w niektóre mi-
>ne w ypadki. W szakże choroba Marji przyszła 
yłącznie z gw ałtow nego wzruszenia, było prze- 
niezbędnem, aby lekarz, który zresztą żył z 

sonem w nader przyjaznych  stosunkach, powia- 
rniony został o pewnych delikatnych szczego- 
ch z dni ostatnich. Otóż w ciągu tej rozum w y­
ką czcigodny eskulap minł z R ochem  i wsrod 
<5rej ten ostatni czyn ił wyznania niektóre, ce- 
n ułam ienia przyjacielow i diagnozy, zawiązał 
i pom iędzy nimi taki d ja log :

  ^  vzatem m ówiąc krótko —  zauważył
•eno kp-óry miał z w) czaj w ysław iać się bez

ogródki i węzłowato —' żona twoja stała się dla 
ciebie zupełnie obojętni) ° sob4 ?

—  Zawsze w życiu niOJenj brzydziłem  się 
kłamstwem —  odparł Leon —  muszę przeto w , -  
znać ci w tej chwili że obecnie nie żyw ię w ca­
le u .zu ć gorętszych dla M arji- Mam tylko dla 
niej... litość i pewien szaettn^^-"

_  Bardzo to p ik n ie , a le -  te dwa uczucia 
bynajmniej nie wystarczają, aby stw orzyć dw oj­
gu ludziom szezęśliWe pożycie małżeńskie. Z re ­
sztą... o ile mi się zj a:£ gą tam na dnie twego 
serca inne jeszcze  Uczucia które wpływ ają na 
twój stosunek z M arją Powiedz mi Keonie cz y ­
stą prawdę... czy pragniesz aby Marja przy zy 
c iu została ?

Zagadnięty tak z nienacka iMody człow iek 
poskoczył, ja k  gd y b y  k u  uderzył go w głow ę
niespodzianie.

-  Moreno .. pytanie takie jest co najmniej
d o t k l i w i e  u b l i ż a j ą c e !  ..

_  Ależ me irytnj się j _  przerwal mu d o ­
ktor łagodnie i spokojnie. _  y ko).0 tak nic j 03t, 
w takim razie muji b y ć  najpiei-Wszeiu zadaniem 
twojem uśmierzyć to rozarażnjeaie i rozstrój du- 
Szy i serca Marji, w yw oł,lny  skutkiem je j za- 
z -rości... W szystko tedyj CQ Hpow0dowało ten 
atak nieszczęsny, mUsl, % ć  stopniowo usuwane 
z Jej umysłu... innemi słow y, m Usigz najostrożniej 
unikać wszystkiego ? °  m ogłoby spowodow ać u 
niej nowe wstrząśnięte. Odtąd też należy ob ­
chodzić się z nią, jak  z chorem  dzieckiem , każ­
dy  kaprys, każde je j zachcenie spełniać trzeba 
Jak przeczuwam , będzie ona żądała od  ciebie 
dowodów miłości i uległości... wówczas zaśn ie  LŃ 
dziesz mógj żadną miarą czegokolwiek je j odmówić.

G dy tego wdeczora, po niejakiem uspokoję 
niu się Marji i pierzchnięciu trapiący' 1, ją  w i­
dziadeł strasznych, doktór wszedt do rokąju  
chorej, zawołał wesoło ze śmim-bern głośnym

najcudowniejszej 

G ruchacie ze

g d y b y  spotkał 
barulonji »erc i m y śli: Ą

— Ha, ha, La, co  ja  . v î ucnacie ze
sobą moi drodzy, .̂ak para u fk a w e c z e k ! A  to 
pięknie, to ślicznie Jaki-p E:,. i l
L j a  p a cjen tk a ? No,
ko spokoju, zupełnego spokoju potizebujem y j e ­
szcze -  spokoju ducha i ciała 1 J •
ło A y  «ow ach  doktora Marja pbpairay-

t  t \ l M a r s z c z y ł a  czoło.
A leż na B oga —  ciągnął Moreno niestru- 

rf,0ny. ^  hum orze sztucznym — nie róbm y
niedobrej minki do kochanego mężulka, któ- 

.y, Wl®rny i oddany jest pani duszą i ciałem , 
Ja g d y b y śc ie  wczoraj dopiero się pob ra li! Sza- 
naJ się pani tylko, a zz parę dni będziecie p 0d

nej alei bzów i akacyj.

znowu bardzo wielki nie jest i nie może się 
stać pow odem  dym isji Palicyna. jak niektórzy 
utrzymują, ani też nawet wygatooni od nurki, 
czy  też wprost z Petersburga, bo jest on <*a 
pew nego stopnia usprawiedliwiony. Najpr^-d 
przebudow anie teatru W ielk iego  i Rozmaitości, 
jakkolw iek  na to wyasygnow ane są osobne pif* 
niądze, ale zawieszenie przedstawień w tych 
teatrach i przeniesienia ich do jedn ego letniego j- 
teatru w Saskim ogrodzie w zimie, musiał© c j  
wpłynąć na mniejszy dochód k a sow y ; dalej, 
eksperym ent, czy też „patrjotyczny cnyn m*- Ł 
sk iew ski", sprowadzenia rosyjskiego teawtt * .
M oskw y na wieiLą scenę warszawską, kosztował !  
bardzo wiele, bo dyrektorowi tjpo  teatru, dy- , 
rekeja warszawskich teatrów zap łacić musiała « 
grube pieniądze, a bilety rozdawała daim o. iob  1 
sprzedawała za nic prawie, jak n. p. paradys , 
po ó kopiejek, bo z publiczności prawdziwej j 
nikt iść nie chciał, a czynow nikierja moskie­
wska i wojskowi, jeśli szli, to za darm o, i to nie j 
z w ielką chęcią. Ten ..patrjotyczny" eksperyment t 
kosztow ał dyrekcję teatrów warszawskich z ja- * 
kie 3H.OO0 rs. albo i więcej, bo nietylko, zf 1 
nie miaia prawie żadnych dochodów  t  rosyj- J  
sk icgo teati u, a zapłacić mu musiała znaesaą j  
sumo, ale przez dłuższy czas sparaliżown*' « v  
norm alny bieg widowisk na scenie i w skuteio * 
togo u bytek  kasow y musiał być  bardzo znaczny. | 
Nie kon iec na tem ,— pani Hurkowa naciskała 1 
dyrekcję  i żądała sprowadzania zagrań.cznyc-h J 
śp.ewaków, a otaczający* ją  sztab, primabalerin «, 
włoskich — takim żądaniom prezes teatrów i 

. musi b y ć  posłuszny, a tc kosztuje bardzo drogo. \ 
■ Trzeba i to wiedzieć, że sprowadzaniu rosyj- J 
| skiego teatru do W arszawy, opierał się s t a n o v » . 

jenerał Palicyn , przew idując stanowczy o k /* ~  i 
kasow y, ale pani H urkow a się uparła i musiało 
tak b yć, ja k  chciała O tych wszystkich oko- , 
licznościach , które w p łyn ęły  na niezwykłe po ■ 
większenie deficytu teatrów warszawskich, za i 
ostatnich rządów jen era ła  Palicyna, tak dobrze 
wiedzą w zam ku u H urków  ja k  i w Petersburgu, j 
w najw yższych  sferach rządow ych i jen era ł P a ­
licyn nie ma się czego  obawiać, chociaż se tacy 
dygnitarze m oskiew scy, którzy dołki pod nim 
kopią i stołka mu podstawiają, denureju  
jąc prezesa do gazet rosyjskich, ie  w yrrsi - 
rządowe pieniądze na s^enę i literaJjiHKg*'?

K rąży  tak ie  pogłoska, któj|JR tu|ę *  ̂
wiązku korespondenta, ze d ” '•t’ prezes lei 
warszawskich, p M uchanow, ma się starać 
wu o to prezesostwo i że podobno ma silne p 
parcie w Petersburgu. Jest jednak  iun», d a lt l 
ważniejsza w iadom ość, pochodząca od ludzi, mis 
ją c y  h stosanki w tutejszych na jw yższych  sfet 
racb, która wcale nie jest n iepraw dopodobna 
licuje z obecnem i tendencjam i politycznem i rządfi 

jsk iego w obec nas. Oto w y łon i/ się już pro 
je lit, który ina być n iedługo p r a & o i o n j ,  kinnu 
należy w Petersburgu, aby n i«  zrąekąją,
się| swoich praw względem teatrów warsaaw- 
skich, nazwanych obecnie rządo .^ymi, cofnął zu 
pałnie subw encję dli djri^keji i wszystkie swoje 
oceny w ypuścił w prywatną dzierżaw ę, za złoże 
nieiu odpow iednej kaucji przez p-zedA ębiU C o 
W edług tego projektu ma b y c  dokładnie opis 
ny  cały  stan m ajątkowy warszaw skich iządo- 
w ych  teatrów -  ma to być w szystko odpowie-

I X r h  W  w Ł t
wośc] 4-e Si115 ^  sta 0̂> n*e ulega wątpb
DitaliŃów P° w orzy lyV y  się tutaj konsorcje z k i -  
P i j  . 1 c , czcie  takich d y rek cy j wtanęli- 

y udzie zdolni i fachowi i niezawodnie sztuka 
polska, jako taka. w yszłaby na tem lepiej, a kto 
zna W arszaw ę, wie o tem, że dochody kasowe 
pyty by ogromne. A le ci -„djejatiele", k tórzy  pro 
je lit  ten rządot i podsuwają, jednocześnie ch^p 
iść dalej, a mianowicie choą, aby rząd z ty d i 
pieniędzy, któ»-e przeznacza na subwencję teatrów 
polskich w  W arszawie, w ybudow ał nowy gmat-b 

l ^ ł ą c z o i e  dla |teatru rosyjskiego stałego w tem

brzm ią nader niepokojąco... Obawiam ię, ie  bę-

T- r o ŁiłL pet i
spacerowali w wonnej aiei ozu w i akacy j. 

Rozum na kobieta nie powinna n'Kdy zw ażać na 
złośliw e plotki i oszczerstwa. Ilekroć ludziska 
mają powód zazdrościć nam czegokolw iek, opo­
wiadają sobie zaraz najniedorzeczniejsze historie. 
N eprawdaż, kochana pani Marjo, że odtąd sta­
niemy się kobietą rozumną, poważną i spokojną? 
Aawrzem y p .k ó j na w jek i i będziem y się kochać 
szczerze a statecznie! Mówię, to do was obojga 
i wierzę owięcie. że słow a m °je z©ajdą żyw y od ­
dźwięk w sercach waszycbi które przecie tak 
lgną do siebie! No... a teraz pokaż mi pani swói 
język .

R ° dokładnej auskultacji stanu cierpiącej, 
zaczął doktor przygotow yw ać jakiś napój, w czem  
Beon i Rafaela, sprowadzona z M adrytu dla ob- 
gługiwania M arji, byli mu pomocni.

Podczas gdy to wszystko działo się w po­
koju pani R ochow ej, markiz de F ucar zapom i­
nając na chwilę o sw oiib  sprawach finansov.ych, 
udał si<j do apartamentów córki. U całow aw szy 
ją  czule, zaczął z poważną m iną:

-  Orzeczenie Moreną co do stann chorej

dziem y świadkami katastrofy pod dachem na­
szym. U©0* iuimo to nic rozpaczajm y... W iedza  
lekarska i dośw iadczenie Morena zdziałać mogą 
wielxr w ^ ceJ zaś jeszcze  leży w rękach B o g ir 
U© Lro1’ 0 zwi’óćiny się o pomoc i łaskę !

A by popatrzeć i a ojca, podniosła Popa obli­
cze sw oje w górę, a było ono blade, jak chusta
śmiertelna.

— G'zyż ona umrze teraz?... —  spytała z 
drżeniem  w głosie

—  1 egc nikt nie jest w stanic wypowiedzieć 
z góry —  udparł don Pedro sentenacjonalnie, 
k ry ją c w głębiach swej duszy także jakąś tiuskę 
i smutek. —  Na każdy atoli sposób uważam to 
za nasz obow iązek, okazać naszemu gościowi 
nieszczęsnemu, ile sym patyj szczerze dlań żywi­
my ••• A  musimy to uczynić, w sposób, godny ©a- 
szego nazwiska !* 1 cóż ty powiesz na to, gdybyś­
my urządzili jakąś uroczystość religijną, która 
b y ła b y  wyrazem  pragnień naszych, aby Marja 
w yszła z niebezpieczeństw a? R zecz prosta, w y­
pada to uczynić z należną pompą i uroczystością. 
Nasza kaplica tutejsza, kosztowała mię coś do 
pięćdziesięciu tysięcy talarów — co prawda by­
łaby  niezawodnie taniej wypadła, gdyby  nie 
okoliczność, żem do bu owy je j zawezwał naj­
tęższych architektów i artystów. Otóż myślę, że 
będzie najlepiej, gd y  jutro urządzimy w tej ka­
plicy solenne nabożeństwo na intencję wyzdro­
wienia tej kobiety i ca ły  nasz dom z tobą na 
czele weźmie w mem uaział. Upoważniam cię 
też do zapalenia tylu świec, ile tylko uznasz za 
potrzebne. U zcigodny kapłan * Polroranki o d ­
prawi mszę św., a jeśli chcesz, możesz p rzyw o­
ła ć  kilku jeszcze  księży. W szyscy, wszysro ja k
je s t e ś ^  tu pod tym dachem, potrzebujem y wut 
tej łas&i Bożej 1

U lżyw szy w ten sposób rfwenra sarou. od e ­

tchnął markiz g łęboko i odszedG Czy miał c «  
może dotkliwy ciężar ja k i na duszy własnej ; 
pragnął za jednym  zachodem  uurostć niebo' 0 
zmiłowanie dla s ieb ie?.., Któżto z io ła  odgadnąć 
d aczegc ten człow iek , św iecący zawsze tak v e 
so em i sw obodnem  obliczem, obecnie sdratdzał 
nagle w yrazem  jego jakąś zmianę, jakróś pr2v 
gnębienie i troskę bolesną... Dziwna to bowiem  
bvla rzecz . Przecież wiadoma emisja p ożyczk o ­
wa, przeżeglow aw szy szca eśkwie przy  pom ocy ko­
rzystnych  prądów prze* ocean g ie łdy  madiw- 
ck ie J ,  miała wkrótce nawinąć do portu urzeczy­
wistnienia i b y ło  już rzeczą pewną, że spółka 
fi*m : hucar, .SoligA" °P ‘ rująca stale na targa n 
K aryża, Amsterdamu. Dondynu, spory trzos ziotz.
w ysypie dc kas i>woicb tytułem kurtażfl i nego­
cjacji. W ięc  gaz leż b y ł pow ód w idocznego g a ­
pienia pana markiza t

Kaplica w Suertebelli, by ła  tobud^ 1 wieIc<> 
ozdobna i cenna, wzniesiona u iełPS0 boK-u 
zamku, który dachem  swoim prznir-***®^- ’̂ a,e 
je j  wnętrze zapełnione b y ło  artj)f^czną SZlLlka- 
terją z marmuru, lub porfiru. & &  1 Policlirom ja. 
efektownie dobrana, olśniew*(f'LL:evSZi}d ‘ że 'isto-oisniew*w , : isiu-
tnie każdy w chodzą.:, «rn t̂rza k ap licy  raz 
pierwszy w swem żvA*i doznaw-ał f  rmainCg 0 
zawrotu g łow y . p ,, t ^w racały uwagę tu
tam prześliczna pi#** na)pm rw szycb m alarzy 
europejskich . pokK *  e “ ! aleg o ia m i z 
dziejów  c l i , - z e ś c ^ twa . T/ IkV mlj0ner fif-g ł, jak• • , n  i i cl iv
to mówią, z df# aa jutro stw orzyć sobie t ik icu  niowm, a w  j , im 
cacko a r t y s t y f^  do modlitwy.

S t c ? 0 - 9» - i d 0  p o s t a r  w le n ia  m a r k i z a  o d b y ł r
się mrzM‘rtr? <n' ° “ akożenstwo błagalne. Zaledw *su; AU " 5  , l e g a n i e .  Z j a i e a w A

wstało z nocnego sw ego spoczynku cd i 
hiezirczom  ilcsć świec zapłonęła f a  o^łowniai 
ołtarzu i wszystkich pobot-znycl], uiewiehią p,:zc- 
sti*eń wnętrza kaplicy  zapełnił ca ły  dw ór



•scie. i ab y  fuffidusz, płynący z dzierżawy tea- 
w polskich, otfracany by ł na stałą subw encję 
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teatru rosyjskiego w W arszawie 
Takie tu są /projek ia , pogłoski i zam iary 

rdJUĄ jednak  sprawdzą i w jak ie j m ierze, o 
,ra na razie przesądzać nie można, że jed n a k  

coś się knuje i coś się robi. odnośnie do rzą d o­
w ych  teatrów warszawskich, to nie u lega naj­
mniejszej wątpliwości

CU sa-
Londyn 9. stycznia.

^Konferencja w itoulogne. -  R  kol8-
ra.wa Fryderykowi o dymisji.

j a c h  szk o c k ic h ) .
W czoraj o d b y ła  się *  Buulogne konferencja 

między W iliam em  0 ’Brienn . Parnellem. U cze- 
atuicy takow ej zobow iązali się do milczenia, mi­
mo to w owakie skonstatowano, iż porozumienie 
doszło* do”  bkutku. Parnell zobow iązał się do 
zaniechani* sw ej propagandy, a to aż do chwili 
ogóln ych  w borów  do parlamentu, poczem  ma 
praw dopodobn ie  napowrót wystąpić na pierwszy 
plan pki-y propozycji kandydatów. Następnie ma 
B riennow i z  irlandzkich funduszów Wręczyć 
10.000 -1 5 .0 0 9  funtów na zaspokojenie pretensji 
daierżaw ców  z T ipperary. Natomiast przyrzekł 
0 'Brienn, iż spow oduje rezygnację Justyna Car- 
th y ’ego i obejm ie osobiście naczelny kierunek 
po łą czon ych  ponownie obu stronnictw irlandz­
k ich . Już w dniu 15. b m. ina się odbyć zgro ­
m adzenie ca łego stronnictwa irlandzkiego, celem  
w yboru  naczelnika. 0 ’Brienn porozumiał się listo­
wnie z M c-C orth y ’m. Słowem  wszystko p rzygo ­
tow ano, by  Parnellowi zbudować złoty most do 
odwrotu, b e z  narażenia je g o  dumy i ambicji. O b ie­
gają  mimo to pugłlok i, że Gladstone zawiadom ił 
0 ’Brienan, iż wszelkie zarządzenia nie dotyczące  
natychmiastowego i bezwzględnego usunięcia P ar­
nella od stera partji irlandzkiej, m ogą na szw ank 

ifci z  lib e r .i mi Pnodosce tei braknantaić sojuaw je j z  liberałami. P og łosce  tej 
dotychczas uzasadnienia i należy ją  uw ażać ja k o  
pozbawioną dostatecznych podota^ . G ladstone i 
inni liberalni przewodnicy stronnictw zachow ali 
się zupełnie biernie w „b e c  układów  m iędzy 
0 ’Briennem a Parnellem , jakkolw iek  patrzyli na 
nie niechętnem okiem.

Freemans Journal, organ Parnella, w  śmia­
łych  wyrazach w yraża przekonanie, że konferen­
cja w Boulogne zak oń czy ła  się w sposób, który 
a_dowoli wszystk ie oczekiw ania Irlandji. Prakty­
cznym  je j rezulta em beJzie ponowne zjednocze­
nie stro nictwa irlandzkiego. Przeciwnicy toczą­

c y c h  się rokow ań birrą na siebie w ielk; odpo­
wiedzialność, tern bardziej, że sytuacja jest kry- 

, tyczną. Podobnież w yraża się United Irland.
B P  Pnrnejd jM -zybył w czoraj do Londynu w towa­

rzystw ie P: JŁ jringtona  i innych posłów, biorą­
cy ch  udziiał w mityngu. Po kilku aniach wypo- 

nku. przem awiać będzie w Lim erick.
Daily Chronicie donosi, iż cesarzowa F ryde- 

rjkow a  w listach do osób sobie przyjaznych za 
pewnia, ja k o  niedawna enuncjacja Blowitza, d o ­
tycząca rzekom ej je j interwencji w sprawie d y - 

s* ks. Bism arka, jest wręcz niezgodna z
p i -w d ą .

1 i ih rwy w ruchu kolejow ym , spowodowane 
zm ową w Szkocji, w yczerpały  jut cierpliw ość 
afer przem ysłow ych Przedsiębiorstwa kolejow e 
• ig ia jz u ją  w prasie, że ruch osobow y odbyw a

sra wie
Ol

zupełnie regularnie, i 4e przew óz 
,ie w niedalekiej przyszłość" unor- 

st podróżni uskarżają .-ię bez- 
,e na , późnienia pociągów , zaś fa-

luuici oświadczają, iż nie mogą ani przese 
y ch  produktów, ani też nie otrzym ują po- 

bnych  surowców. Stowarzyszenie fabrykan- 
w mąki owsianej w E dynburgu zażądało od 

edtiębiorstw kolejow ych , by  porozum iały się 
»  strej ującymi.

K liosł.uz um rzem
Z  W arszaw y don oszą : Nowa, pożyteczna in­

stytucja powstaje u nas. Jest nią:  M u z - e u m  
r z e m i o s ł ,  wpraw dzie niezorganizowane i nie- 

i otwarte jeszcze, ale już pierw sze fundusze zebra­
ne, a regulamin odnośny uzyskał zatwierdzenie 
H a r k i  i komitetu petersburskiego. W  dniu 9. 
b m. odbyło się w tym celu zebranie członków  
iuwarsyatwa pizem ysłu  i handlu, na którem w za­
stępstwie hr. K r a s i  ń s k  i e g o  przew odniczył in­
żynier K-iślański Wióry też przedstawił obszerny 
i interesujący referat w gprawie za łożyć się ma­
jącego  m uzeum . on przedewszystkiem  hi­
storyczny zarys podobnych żjfctyiucyj za granicą,

r  h n n o i r™ . * ia Więc w sp om n ia ł  ̂o konserw»to^um gztujŁ ; rze-
luioeł w  P aryża , którego zawią^«k  jięga drugiej 

ieku, a które d®iA składa się
z kilkunastu tysięcy
połowy ubiegłego wieKU,   ^
fe Will. tvsiecV okazów ^^kukudzieaięciu ty-

Liza. odToura rabiego począw szy, aż d c ostatni*.
ck łoM * staienneeo. Nabożeństw o celebrow ał p,o- 
B f c T p Ł r a n k i  skrom ny faw oryt m arkiza 
f c K c a r  X  ?  to ’ staruszek o dość kom icznej 
powierzchowności, który  z przyrodzoną sob.y 
L* rdotą cielesną łą cz y ł j  szcze przeróżne dzi­
wactwa i ekscentryczn°ści, ja k ie  każdem u innemu 
duchownemu na jego m iejscu b y ły b y  wielce 
szkodziły *  oczafcS i konsystorza, tutaj
natomiast n ikogo iie  w całej okolicy ,
uważeni p r z y s p a r z a ły  mu < ■ ^  9j mpatyj. Don
Fedro płacił mu m ałą ptmsj ,Łą r^ z n ą  za to, że 
i^ za e i niedzieli m iew ał kazam* p lżytku

łdZby m arkiza, czem  m djon err .,1_.w«maj 
pewne zaJugiw ać sobie na przychylność niebios 
dla swoich spekulacyj finansowy c •••

Pepa uczestniczyła w nabożeństwie w loży, 
połączonej z apartamentami zam ku korytarzem  
jasnym  i szerozim . O bok  m ej siedziała mała 
llcmina z piastunką, nie m og^ca zrozum ieć, & 
czegi kazano je j zachow yw ać się spokoju, i g r z e ­
cznie, gdy ona miała gwałtowną chętkę wmię- 
gzania swego szczebiotu do m uzyki organów i 
śpiewu duchownych. I  by łaby  niezaw odnie fol­
gow a ła  tej chętce, gd yb y  nie przezorność pia­
stunki, która przeczuwając, C0 się roi w g łów ce 
dziecka , zatkała je j dłonią P }s i0 , perSwadow ała 
ustawicznie, że Bozia gotowa w yrw ać j eJ .iszyk , 
Jeśli odw aży się hałasować w Cza8ie msZy  św.

Pepa k lęcza ła  na stołeczku aksam ifny m ’ 
°Perts o poręcz loży . z zadumą na chm uruem  
obliczu. Któż od g a d łb y  w tej chwih, ja k ie  uczu ­
cia p o m a d y  tam w g łęb i piersi jej sercem, ja ‘ 
kie mynli wirowały jej P0(f czaszka, jakie b ła ­
gania zanosiła do Pana zastępów anielskich.,.

G dy msza few. HltJ skoń czy ła , wszy8Cy w y- 
szl z k r.p licy , ona jedna ty lko  pozostała nic- 
ruchomie na swbiu miejscu. K ied y  wreszcie 
»łę jjcdniosła, miała oczy z a p ł a k a n e . . .  Chwiej­
nym krokiem  opuściła lożę i minąwszy wolnym 
krokiem  długi korytarz u drzwi mieszkania 
b»yego spotkała ojca. (Ciąg dalsey nastąpi.)

sięcy  tom ów. Później powstało słynne muzeum 
londyńskie w r. 1850 muzeum wzorów w Sztut- 
gardzie, składające się teraz z 12 grup okazów 
przem ysłow ych  óżnych epok i krajów z uw zglę­
dnieniem zawsze strony estetycznej. M cw ca w spo­
mniał także o innych tego rodzaju instytucjach 
w Fetersburgu, W iedniu, Berlinie. Brukseli. ‘ T u ­
rynie, Ltigdunie, Lilia, Rouen, a wreszcie we 
Lw ow ie i Krakowie. W  ogóle w podobnych mu­
zeach zebrane są te pom ocnicze środki, za p o ­
średnictwem których różne w yreby  n a jk orzy ­
stniej i najwlaścitviej m ogą być wykonane.

Kwestja utworzenia muzeum ma u nas także 
swoją historję. Już w r. 1870 robiono pierw sze 
usiłowania w przedm iocie utworzenia muzeum. 
Sprawę tę poruszono także w r. 1874, a w re­
szcie w roku 1880. celem  nadania je j k on kre­
tniejszej form y, urządono wystawę sztuiłi, zasto­
sowanej do przem ysłu i rolnictwa. Pod przew o­
dnictwem hr. L udw ika Krasińbkiego grono osób, 
a m iędzy tem i: ś p. hr. Tom asz Zam oyski, hr 
August Potocki, M. Epstein, ks. T . Lubom irski, 
N aU n son , R au , W ołow ski., K ronenbergow ie, 
Strassburger i H erbst, złożyli potrzebny fundusz, 
za który nabyto i przebudow ano gm ach, który 
dziś uznano za najodpowiedniejszy na pomie­
szczenie muzeum. O becnie przeto chodziło o 
Urządzenie zbiorów muzealnych, czemu początko­
wo stał na przeszkodzie brak środków pienię­
żnych . Dopiero złożony w roku ubiegłym  na ten 
cel hojny dar p. H. W aw elberga, w kwoeie 
25.000 rs.. posunął zorganizowanie instytucji o 
znaczny krok naprzód. Zaw iązał się zaraz kom i­
tet, który w ypracow ał regulamin dla Muzeum, a 
dar p. awelbcrga pozwolił przystąpić do utwo­
rzenia pierwszego zbioru najcelniejszych okazów. 
Na utrzymanie i iane potrzeby muzeum pospie­
szyli z ofiarami także inni obywatele, pragnąc 
przyspieszyć założenie i trwałe utrzymanie mu­
zeum.

Główne punkta regulaminu nowej instytucji 
9ą : I ) popieranie rozw oju rzemiosł, oraz przed­
sięwzięcie środków  ku rozszerzeniu  u nas sztuki 
rzem ieślniczej; 2) pom ieszczanie w M uzeum oka 
zów bądź własność instytucji stanow iących, bądź 
też używ anych przez ludz. dabrej w o l i ; okazy 
te stanowić będą : warstaty. narzędzia, fotografje, 
sztychy i różne środki pom ocnicze, mające "na 
ceiu udskonalenie rzem iosł; 3 j udzielanie infor- 
m acyi ; 4) w ypożyczan ie okazów ; 5) wydawanie 
odpow iednich broszur.

Pierwsza subskrypcja  na utrzymanie M u- 
zem wynosi ju ż  przeszło 4000 rubli, w co wli­
czonym  ju ż jest szczodry  zapis p. kotw arda  w 
kw ocie oOOU rs. dar 2o 000 rubli podzięko­
wało zgrom adzenie przez powstanie p. Hipolitowi 
W aw elbergow i k tóry  baw ąc teraz w Petersbur­
gu, otrzym ał o tern podziękowaniu telegaficzną 
wiadomość

K R O M K A .
Wiadomości usbbistu. Namiestnik K hr Ba- 

d e n i  wyjechał wczoraj po południu do Wiednia.
Nekrologja. Franciszek T o b i e  z y k ,  kierownik 

szkoły w Oświęcimie, zmarł tamże, przeżywszy lat 
60. —  Pinkus A t e s l a n d e r ,  właściciel dóbr Pla- 
szów. obywatel m. Krakowa zmarł tamże w 69 roku 
życia.

JT a .fctm ? Środa 14 ) Feliksa z Nel. w !  ■ d
• i / l i l ie

poiować na
w oscólności.
słonki,

słomu o godzinie 7. minut 53. y.ą-lu.j 
minut 26.

fi a i t: u d. m y ś i i w s k i Wolno 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
rząbki. cietrzewie, głuszce, lisy i zające.

Z życia towarzyskiego. Dnia 18. bm. odbędzie 
się ślub w Przemyślu p. Edmunda S l a v i k a ,  poczt- 
mistrza z Żołyni, z panną Henrjką Ma r t i n i ,  córką 
śp. Henryka i Tekli z Scherffów.

Obiad u arcyks. Leopolda Salwatora odbył się 
om gdaj. Zaproszeni nań byli: namiestnik, marszałek 
krajowy, prezydent wyższego sądu krajowego itd.

Mianowani 1. Krajowa rada szkolna zamianowała 
ks. Bronisława W o j  a c z y ń s k i e g o y  wikarjusza 
przy kośeieleln panfjainym w Drohobyczu, pomocni­
kiem katechety przy gimnazjum jasielskiem.

Zarazem zamianowała zastępcami nauczycieli na- 
stęi ujących kandydatów stanu nauczycielskiego . Ka­
rola Jana N i t t i n a n n a  w szkole realnej w Krako­
wie. dra Adama M i o d o ń s k i e g o  w III. gimnazjum 
w Krakowie, Artura P a s s e n d o r f e r a  w gimna­
zjum w Bochni. Wik ora S c h r a i d t a  w gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie. Józefa T y r a n a  w gi­
mnazjum w Rzeszowie i Władysława K r u k o w s k i e ­
g o  w gimnazjum w Przemyślu.

Minister wyznań i oświecenia poruczył prywa­
tnemu docentowi tutejszej szkoły politeclinieznej.Kazi­

mierzowi i K l e c  z y ń s l i  e mu  zastępstwo profesora 
dla obowiązkowych wykładów historji architektury, 
a oraz przyznał mu w charakterze zastępcy profesora 
prawo egzaminowania z tego przedmiotu przy kur­
sowych egzaminach i wyeawania świadectw prawo­
mocnych.

Minister oświecenia zamianował ukończonego słu­
chacza lwowskiej szkoły politechnicznej, Kazimierza 
P i e k a r s k i e g o ,  prowizorycznym asystentem przy 
katedrze budownictwa.

Wydział krajowy zamianował Juljana Fabjań- 
skiego nauczycielem niższej szkoły wiertniczej we 
Wietrznie ; Kazimierza Kostkiewicza nauczycielem niż- 
Siej szkoły górniczej v Borysławiu.

P rzen iesien ia . Rada szkolna, przeniosła zastęp­
ców nauczycieli: Wojciecha G r z e g o r z e w i c  za
ze szkoły realnej w Krakowie do II. gimnazjum we 
Lwowie, Bronisława S w i b ę z Rzeszowa do II. g i­
mnazjum we Lwowie, Wojciecha N i e m c a  z Jaro­
sławia do gimnazjum św Anny w Krakowie, Tadeu­
sza K o ł o m ł o c k i e g o  ze szkoły realnej we Lwo­
wie do Wadowic. Leopolda S t e f k o w s k i e g o  z 
Nowego Sącza do Tarnowa Anatola Ł u c y k a ze 
Stryja do Jarosławia, Rudolfa S c h e c h g j a  z gi­
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie do szkoły 
realnej we Lwowie i Antoniego 0 1 b e r k a z Prze­
myśla do Stryja,

Namiestnik przeniósł koncepistę namiestnictwa 
Michała Torskiego z Tarnowa do Łańcuta, a prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa Jana Geltera ze 
Lwowa do Taroowa i przydzielił prabtyi.anta kon­
ceptowego namiestnictwa, Zygmunta Karasińskiego do 
służby przy starostwie ‘wowskim.

Promocja, p. Zdzisław Adam Arpad Wawrausch, 
roaem z Drohobycza, praktykant konceptowy kraj. 
dyrekcji skarbu, otrzymał na dniu 23. grudnia r. z. 
w uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Byłe uczennice śp. Felicji z W silewskich
Buberskiej, krząiają się energicznie około zebrania 
funduszu, potrzebnego na zbiorowe wydanie dzieł 
znakomitej swej nauczycielki.

Suma, jaką zebrano dotąd, nie wystarcza, wspo­
mniane panie zamierzają tedy urządzić koncert na cel 
powyższy. Koncert, jeśli nic nie zmusi jego aranżerek 
do zmiany terminu, odbędzie się dnia 1 . lutego. 
Kierownictwo artystyczne objął p. Stanisław Niewia­
domski.

V> koncercie tym wystąp; między innymi upro­
szona przez grono pań śpiewaczka panna S z 1 e z y- 
gi e r o  w na . która, jak już donosiliśmy, bawi w na- 
szem mieście. Sympatyczna ta artystka znana jest 
dobrze Lwowianom z czasów, gdy pod dyrek-.ją śp, 
Dobrzańskiego, stawiała pierwsze kroki na scenie 
skarbkowskiej. Następnie przeniisla się do Warszawy, 
i tam. doskonaląc się, zyskiwała sobie coraz większe 
uznanie. Pisma waiszawskie, donosząc o jej poże­
gnalnym wieczorze, nazywały pannę Szlezygier „ben- 
jaminkiem publiczności, artystką słusznie cenioną, 
dla pożytku, jaki oddawała scenie i dla swej sumien­
ności' . Nawet tak surowy krytyk, jak W. B o g u ­
s ł a w s k i ,  nie szczędzi jej pocliw.it, jako śpiewaczce, 
posiadającej wiele „inteligencji, fiuez i i smaku ar­
tystycznego. a oprócz starannie wypielęgnowanej 
umiejętności śpiewu, popartej ciągłemi studjami — 
talent prawdziwy.“

Mamy nadzieję, że publiczność tłumnie pospieszy 
ua koncert który prócz pięknego swego celu, nastrę­
cza jej sposobność do odnowienia znajomości z sym- 
patyc ną śpiewaczką.

Mistrz J a n M a te lj^ flk z o s ta l . jak wiadomo, 
myśl obiaw ijB fcB ^j^^^^B istiik  ośv 

na stańEMpku d y r e Y t o f^ ^ f f f f^ ł f g T R ^ ^ lM B iP  
zawiadomiło mistrza prrzydjum namiestnictwa, iż 
minister poiecił mu za t > wyrazić najszczersze podzię­
kowanie, —  do którego dołączył także swmje podzię­
kowanie namiestnik hr. Badrni.

Protektorat wieczorku xTowarzystwa pedagogi­
cznego, który się odbędzie dnia 1 . lutego b. r. w wiel­
kiej sali Domu Narodnego, objęła jiani prezydentowa 
Mochna ka.

Do tańca przygrywać będzie muzyka „Haruiouji“ 
pod kierownictwem p. M. Falla.

Temperatura. Barometr-idzie w górę. -Srod-im 
temperatura wezorai beta —  6’5 0 . , i-a > v ś -a  
—  5 0 rC,, nainiźsza —  8 5 C’

Na- dziś zapowiada spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północny, 
co do siły słaby, średnia temperatura doby < bniży 
się do — 8 '0 ‘ C., niebo będzie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opad: śnieg i.ie- 
znaczny ; mglisto.

Oar. Cesi z udzielił z prywatnej swre,j szkatuły 
pogorzelcom gminy Ożomla, w powiecie jaworowskim, 
zapomogi w kwocie 300 zł.

Nowy dom. Wczoraj przed południem odbyło
się komisjonalne zbadanie no o wybudowanego domu 
przy ul. Wronowskich, róg ul- Kopernika, stanowią­
cego własność p- Leona Seroczyńskiego, inżyniera 
górniczego W ydzia łu  krajowego i radnego m. Lwowa.

Nowy dom dwupiętrowy został uznany przez komisję 
za zdolny do użytku mieszkalnego. W południe od­
było się ex re tego u państwa Syroczyńskich śnia­
danie, podczas którego wniesiono kilka zastosowanych 
do uroczystości toastów.

Zeszyty kaligr ficzne Greinera. Organ peda­
gogiczny Szkolą pisze: „Wobec tylekrotnie objawio­
nego życzenia, tak przez ludzi fachowych, jakoteż 
w ostatnim czasie przez kilku profesorów szkół śre­
dnie!. i czasopismo Muzeum , czns już najwyższy, 
ażeby zeszyty Greinera ze szkół naszych wszelkiej 
kategorji były ostatecznie całkowicie usunięte. Prze­
mawiają za tem następujące względy:

aJ wzory pisma j olskiego, umieszczone w tych 
zeszytach, są zbliżone więcej do pisma niemie­
ckiego ;

b) tekst wzorów j'est nieodpowiedni i pełen 
błędów ortograficznych;

c) przez używanie icli wspieramy niepotrzebnie 
przemysł obcy ze szkodą rodzimego1*.

I)o powyższych słów szanownego organu nauczy- 
czycieli szkół ludowych dodać możemy chyba tylko 
to, iż byłoby błędem pedagogicznym i patrjotycznym, 
jeśliby jeszcze szkoła jaka używała tych zeszytów, 
mając polecone przez radę szkolną piękne i meto­
dycznie ułożone wzory pisma polskiego i ruskiego 
P i ó r k i e w i o z a , o których krytyka swojego czasu 
tak pochlebne wydala orzeczeni#:

W ceiu przeprowadzenia uzupełniających wy- 
borew do izby handlowej i przemysłowe zawią­
zał się komitet złożony z członków ze stanu handlo­
wego i przemysłowego, który, postępując za wska­
zówką tak grem.jum h; ndlowego jak t-ż i izby ręko­
dzielniczej, uchwalił polecić do wyboru następujących 
kandydatów : Ze stanu handlowego : Handel wielki
I. kategorj? z całego okręgu dr. Zdzisław Marchwi­
cki ; handel 01. kategorja z całego okręgu Baumann 
Mojżesz.

Ze stanu przemysłowego : Przemysł wielki I. ka­
tegorja z całego okręgu Kiselka K arol; przemysł
II. kateg rja z całego okręgu Piepes Jakób, Szczepa­
nów ski Stanisław.

Lwów. Handel II kategorja Baczewski Józef 
Adam, Buber Salamon, Epstsin Max, Fried Ignacy, 
Gubrynowicz Władysław, Russmano Ign acy ; prze­
mysł III. kategorja Niemczynowski Stanisław, Wal - 
ehiewiez Michał.

Handel II. kategorja Drohobycz-Sa bor Mią- 
czyński Piotr.

Handel II. kategorja Stryj Sokal Henryk.
Przemyśl III kategorja Sanok Getritz Aleksan­

der. Kołomyja Mozer Fr nciszek. Przemyśl Giuchciń- 
ski Stanisław. Żółkiew Głodziński Franciszek.

Komitet., polecając wyborcom wyżej wymienio­
nych kandydatów, jako zn nych z gorliwości dla 
spraw krajowych obywateli, zwraca uwagę, że dla 
dobra ogółu pożądanem jest solidarne głosowanie.

Kartki głosowania mogą być oddane lub prze­
słane, otwarte lub zapieczętowane. Zapieczętowane 
kartki głosowania muszą zewnątrz być zaopatrzone 
nazwiskiem wyborcy.

Ci wyborcy, którzy swe prawo wyboicze wyko­
nują przez przesianie wypełnionej i podpisanej karty 
głosowania, powinni swe karty głosowania wraz 
z kartami legitymacyinemi w oznaczonym terminie 
złożyć u władz.y przemysłowej I. instancji, do której 
siedziba ich przedsiębiorstwa należy, lub je takowej 
przesłać. Przesyłka ta może nastąpić za pośrednic­
twem urzędów pocztowych, urzędów podatkowych, 
albo urzędów gminnych, tudzież przez osobnych po­
słańców. •
*■“  ' o  1 ,  ZT ru—I. . ^ p - iy ,  v . - r / u ' Ą o -

sować dnia 26. stycznia osobiście.
Karty głosowań a wolne są od opłaty poc ztowej
KomiM wykonawczy : K. Kiselka, przewodni

czący. Członkowie komit etu : 'St. Ciuchciński, M. Ep;j 
stein. W. Gubrynowisz, S. Horowitz, H. Sokal.

W sprawie budowy pomniica Mickiewicza,
czytamy w Cza,Je: Komitet ścisły nie zaniedbał ani 
na chwilę sprawy i chociaż dzisiaj nie ma na po­
rządku dziennym jego pracy wybitniejszych faktów, 
to przecież funkcjonuje o. , pilnuje powierzonego so­
bie zadania i członkowie jego w ciągłym są kon
takcie. Po śmierci lir Artura Potockiego postanowił 
komitet, stosownie do przysługującego sobie prawa, 
kooptować jednego człocka i w tej mierze wszedł 
w rokowania z pewną osobistością - rokowania te 
nie zostały ukończone. P. Jaworski należy faktycznie 
do komitetu i przyrzekł, żo na każde ważuiejsze
posiedzenie przyjedzie. Hr. K. PrzezdziecP mimo 
tego, iy nie bawi wciąż w Krakowie, jest o wszy- 
stkiem stale informowany. Komitet nie odbywa obecnie 
posiedzeń, bo nie ma do nich mateijcłu po oddaniu 
sprawy wytonaiTia pomnika w ręce p. KH“gę|a, a nad 
wykonaniem tein czuwa stale komisja artystyczna, do 
klóre, zaproszono także p. Marjana Sokołowskiego. 
Co do placu pod oomuik, komitet odniósł się do 
rady miejskiej, przedłożywszy plany i rysunki i ocze­
kuje stamtąd odpowiedni, bo czas już byłby do przy-

gotowania placu pod pomnik. Za placem, którego 
komitet żąda, oświadczył się także p Siemiradzki. 
Gdyby potrzebnem się okazało zwołanie ścisłego ko­
mitetu , to zbierze się on w komplecie, bo rokowania 
z wzmiankowaną osobistością, w miejsce śp. hr. 
Artura Potockiego wejść mającą, ukończone niebawem 
zostaną. P. Rieger kończy obecnie grupę „Poezji1*, a 
komisja artystyczna z pracy tej bardzo jest zadowo­
loną. P. mecenas dr. Wilkosz stale pilnuje strony 
prawnej.

Piękna uroczystość odbyła się w wilję Bożego 
Narodzenia w szkole ludowej w Hankowicach. W dniu 
tym urządziła hr. D r o h o j o w s k a ,  właścicielka 
Tutkowic, „drzewko*' dla ubogiej dziatwy, przyczem^, 
hojnie ją obdarzyła odzieniem, obuwiem i łakociami, 
za co też serdeczne „Bóg zapłać** zaseła zarząd 
szkoły ludowej. Anitla Polak, nauczy ielka w Han­
kowicach.

Z fow oficjalistów prywatnych. Pani L i n ­
k o w a  Wanda z Ciemierskieh, przystąpiła do Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
jako członek wspierający z rocznym datkiem 5 zł. 
ha pomnożenie funduszów dyspozycyjnych.

SrodeK Kocha. Ostatni numer PrzegludteHekcr- 
skiego zawiera ważue spostrzeżenia z klinik! profe­
sora Korczyńskiego nad tym dotąd tajemnym śroa- 
k!,.m. Okazuje się, że nawet małe ilości tego le*ni 
mogą u ludzi całkiem zdrowych wywołać gorączkę 
obrzmienie śledziony i zmniejszenie się wagi ciała. 
Większe dawki u ludzi zdrowych pociągają za sobą 
gorączkę, obrzmienie śledziony i v. ątroby, żóitacza® 
i upadek ciężaru ciała. Jako środek rozpoznawczy* 
limfa Kocha ma również wzgledae znaczenie gdjż ir 
chorych ze zmianami w szczytach płuc daje wzglę­
dne rezultaty, a nawet zdaje się wywołać u chorych 
ze zwykłym katarem oskrzeli pewne zmiany reakcyjne 
w płucach.

25 lat w lodach Sybiru! Dzienniki Wiedeńskie 
podają wzruszającą do głębi historję jednej z ofiar 
carskiego rządu, niejakiego Jakóba K o t o n a który
po okropnej tułaczce wretzcie dowiokł się D ied a »«

— ‘ . . -  i ;do Wiednia i pozostaje iam bez żadnych środków
zycm.

Koton, syn zamożnego niegdyś młynart* ze wsi 
Ławkowa, w Królestwie Polskiem, jako 19-letni mło­
dzieniec, stanął w 1863 toku w szeregach powstania, 
niedługo jednak w jednej z potyczek raniony, odwie­
ziony został do W7ilna i tam przez Mura wiewa na 
dożywotnie zesłanie na śybir skazany. W Tomsku 
przydzielono go do oddziału zesłanych i ztamtąd roz­
począł się pochód na Sybir po tej drodze cierniowej, 
aż nadto dobrze narodowi polskiemu znanej. W Kra­
snojarsku fotografowan# zesłańców. Przez Irkuck, Za- 
kuck, po ośmiomiesięcznem pędzeniu z osady do o sa -. 
dy, pozostawiono Kotona wreszcie w Tarbogotai i po­
zwolono mu tam zarabiać na życie polowaniem. 
WTkrótce jednak porwała go tęsknota za ojczystym 
krajem. Nie zważając na trudy i niebezpieczeństwa, 
na jakie się narażał, próbował raz ucieczki, próbował 
drugi raz i trzeci. Za każdą próbą schwytany, nowe 
męczarnie znosić musiał. Wreszcie postanowił zebrać 
znaczniejszy fundusz i po pewnym czasie jeszcze raz 
popróbować szczęścia. Tym razem nie nastąpiło to] 
jednak tak rychło. Przez dwadzieścia długicn i cięż- 1 
kich lat siedział spokojnie, odkładając z lichego za-l 
robku zaoszczędzone grosze. Wreszcie znalazł się w ] 
posiadaniu 4.000 rubli. Z tym funduszem puścił się 
po raz ostatni w drogę, tym razem z większem 
szczęściem. Przez Uial przebijał się i przemykał, po 
nocach przeważme, i dotarł do Jekatcrynbmrf
z1dUL^^,-zez Petersburg i Hel

»adze. oece,
do SfWlfcolmu, 
musiał się tułać po Kopen?
Ben.nie, aż wreszcie znalazł się w Paryżu. ~ L i ^e ' 
dnak wyczerpały się wszystkie jego zasoby pieniężne 
i tak szczupłe i rząd francuski odstawił go do gra­
nicy belgijskiej. Przez Holandję dostał się ten pra­
wdziwy męczennik Ho Niemiec, zkąd pieszo, drugą na 
nulonję i Monaclijum po ośmiu tygieiuiach, wśród 
śniegu i mrozu, przybył do Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie wzywają mieszkańców do 
dania pomocy i wsparcia temu nieszczęśliwemu tuła­
czowi, który po tak cierniowej drodze ży wota, dziś, 
na starość pozostaje bez żadnych środków do życia.

W szkołach monachijskich, z polecenia mini­
stra oświaty, zdj-to błyskawiczne fotografje z grupy 
uczniów, piszących za dyktandem. Z porównania foto­
grafii z pismem uczniów wywnioskowano, iż kreślący 
pismo proste nie garbią się, używający zaś pisma 
pochyłego, zginają się w kabłąk. Minister oświaty 
rozesłał do nauczyceli kaligrafji polecenie, aby o ile 
możności starali się przyzwyczajać uczniów do pisma 
prostego

Pojedynek. *V Jassach odbył się wczoraj poje­
dynek między ks. Engeujuszem Ghiką a sekretarzem 
rosyjskiego konsuiatu p. Lermontowem. Powodem p^. 
jedynku była ta okoliczność, że ks. Ghika wyraził się 
ubliżająco o poecie rosyjskim, Lermontowie. Książę 
jest śmiertelnie ranny.

MR10DA KOCHA.
Z  ratusza lw owskiego, gda.e - mu.

zeum przem ysłow e • szkoła rysunkowa ata ko­
biet, w yehodzą panny po skończonej lekcji U , ,  
prost drzwijistoi od dłuższego czasu m iod y  bar­
dzo przy.-toiny m ężczyzna o s.ntym entalnem 
spojrzeniu zdaje się k°g »9 w yczekiw ać

-  Pan c z .  ka n a .  ̂ ~  zaPytuje go
nagle dźw ięczny głosik  e l , u.eś w IU°bacb 
m łodej panienki; która z lekkosc.ą  sarny zbiega 
ze schodów  i wprost zb łiża s)S . u nie™u

-  M oje uszanowanie Panl r j dz/ ™  ^  
ńw m ężczyzna, zd« imująC k a p e l ą  a iala ru­
mieńca oblew a mu twarz po same ałka oczów . 
—  Czy jeszcze nie w y sz ła ?  -  P7ta ,meśm>ało.

-  W cale dzi§ rde b y ła  na lekcji i sądzę, 
że pan dobrze wiesz 0 tem

-  Dopraw dy... nie s odziew ałeni się -  od­
powiada zmieszany.

-  B rzydko j 6Bt kłamać, panie Kazimierzu. 
W szak  wczoraj, kiedyńmy z l e k c j i  w racały, 
przy panu mówiła, że dziś nie będzie- M .  co ta 
udana meswiadomość. A le ponieważ p aD JUŻ J.e ' 
stfcś, to spodziewam się, odprowadzisz u»“ ,c do_

. ja*.oś nie w yp at*a, na dziwowioi„~ VV

mu CO paD ,tU
przyszedłeś, na kPgo czekałeś '{ Jestem przy j*  
eiółką ^ uwa alH sobie za obow iązek
c ią g n ą ć  kontrolę nad j ej bratem, gdy  jej tu n ‘ e 
ma. No, m ów że pan zaraz, na kogo tu czekałeś. 
Nie odpow iada pan, c o ? Żenujesz się... a j a 
wiem na kogo... Gho, tylk0 się pan nie uśmiecliaj 
ironicznie... pan czekałeś na mnie ?

ż n o w  fala czerwona przeszła po twarzy K a ­
zimierza, ch cia ł coś powiedzieć, ustami poruszył, 
ale się zaciął i oczy  spuścił

bie
ach

Prawda, że na mnieV 
Prawda... — szepnął ni śmiało.
Już to pan za grosz jeden nic masz w so

domu. . Pójdźm y więc, bp jakoś nie wyp* 
stawać tut j  ua dziwowisko koleżanek, 
proszę pow iedzieć mi otwarcie,

żadnej przebiegłości i jesteś ta!- naiwnym, 
mój Boże, tak naiwnym...
T o mówiąc, ptuin.a Zofja  roześmiała się całą 

buzią, patrząc z inlpertynencją w oczy  K az mie­
czowi, a dwa rzęd v  białych i lśniących ząbków  
tylko mu się m ig a ły .

— K o  uu, uMmkoję pana — odzyw a się za 
raz j a n*e gniewam o to. Proszę, weź no 
pan na chwilę moją tekę, muszę poszukać chu­
steczkę od nosa a trzech rąk nie mam... W i­
dzisz pan przecie, w drugiej trzymam parasolkę.., 
T rzym ajże pan, ja k  należy, jakiż to z pana nie- 
zgrabiasz, patrz, rysunki moje  wypadają na zie- 
mję --  Oj, nie chcia łabym  b y ć  pacjentką pana 
przy jakiej bądź operacji ; wszystko panu z rąk 
leci i to w idocznie dla tego, że idziemy sami 
bez Leonki. (Jzy ja  pana tak czaru ję?

—  W ięce j, niż czaruje, pani mnie ubez- 
władma...

—  No, przecie się panu raz coś dorzeczne-
go w yrw ało —  mówi, zw racając ku niemu uro-
czą głów kę i czarnemi, ja k  tarki, oczym a w pija­
jąc się w jego zażenowane oczy. -- trrzecież ja
Wlem, że pan się we mnie kocha...

Kazimierz zrobił pewien ruch ustami, ja k b y
chciałjaaprzeczyć.
to ba- h ^akto  ̂ niasz pan chęć zapi rania się, a 
s-dzie* f ”  ât n̂' e z struny... Z a  pozwoleniem, 
-zni ?, Pan skręca ł' po cóż mamy iść konie- 
U 'k ,g  Wnemi ulicami- żeby nas kto znajomy 
spotkał... idżmv Ul.osto c hoć tr ehę dłuższa dro 
ga mam d08y*ć ,.z| iu , mc piln , mi do dom u..
. pan Je8teś dziś czerw ony, jak piwouia,
jeszcze  Pana takim n ig jy  nie widziała... No,
PIZ,^Zi 1 i pnK B’  ftnie chciałeś umie spot- 
kac bez Leonku abj mi t!łłwiedzieć 0 swoich
u czu ciach ’

__  Fani chyba  jesteś. Panem :iagiem . i e  tak 
czytasz w moich ih  ̂ślach I

—  Obrażasz mnie i pan. Na to, żeby  wie­
dzieć. co się dzieje w seren pana. nie trzeba b y ć  
wielkim ororokiem  a tem baidziej Bogiem, u d  
dwóch miesię y widzę to i czuję... i przyznam  
się, drażni mnie ta szczególniejsza z jeg o  strony 
powściągliwość My ślałam sobie nieraz : no, po 
takich czułych  spojrzeniach, dziś, jutro mi z pe­
wnością powie, a pan n ic .. T o  pewnie znów ju ­
tro. ale i to nie. Przyznasz pan. że musiało b y ć  
m ęczącem  dla r. nie podobne oczekiw anie ! W ięc 
powiedzże pan naprawdę, kochasz innie pan, 
czy  nie ?

— K ocham  — -wyszeptał właśnie w tej 
chwili, gdy przechodzący trotoarem żyd  z ko­
szem bułek trącił go tak m ocno, że aż się za­
chwiał i skoczy ł do rynsztoku.

—  W idzi pan, ja k  to jest źle, być  n ieprzy­
tomnym. N ic pan nie widzisz i nie słyszysz 
w tej chwili.

— Słusznie, bo w takiej chwili...
Spodziew an się, dla pana przyjem nej ..
Boskiej, powiedz pani, a jakąż też ona

jest dla pani ?
Hm ... g d y b y  to pan powiedział mi da­

wniej, sam, z własnej woli, bez takiego forso­
wnego pompowania z mojej strony, byłoby  może 
co innego. M iałabym  kompletną niespodziankę 
i zapewne rum ieniłabym  się. ja k  pan- A le  teraz, 
k iedy już z góry  wiedziałam  o wszystkiem, rzecz 
stała się nieświeżą. Nie s ą d ź  pan. że w spra­
wach sercow ych  jestem  tak  mi wna.  jak  Leonka. 
Oho, ja  dużo w tym  przedm iocie czytam  i.stu- 
djuję psych logicznych , powieści o sercu kobiety,
0 naszem sercu, o waszeru tercu, o dogm acie
1 rozumiem się dobrze im klasytik*cj '  UCZU(̂  a 
szczególni, j znam proces w yr»b*"n-;- s>ę ich 
u m ężczyzn. A  wiCsz Pau j«k i l®st g lówrny wa­
runek podobania się m im ? ; —
kow ność. A  pan co zrobdeś 
szym  domu bywań ? • •

—  Kiedy' wiem, ** ° lclec Pani antypaty­
cznie nie lubi duL*4 1 '

śmiałość i ryzy- 
dotąd, aby w na-

Otóż to właśnie jest na w tzięcznie sze 
pole do rozwinięcia pańskiej pom ysłowości. W iel 
ka rzucz, k rzać się komuś, tak bez żadnych 
przeszkód, wprowadzić do pewnego domu, potem 
przychodzić częśc ej, zasługiwać się mamie i pa­
pie, spoglądać czule na pannę nadskakiwać, tań­
czy ć  z nią, znosić książki i bukiety, a w teatrze 
traktować cukierkam i, w końcu za jakie dwa 
miesiące ośw iadczyć się papie w ga b in ecie ., ja -  
bym  w ten pospolity sposób nigdy za mąż nie 
wyszła, ja  wszystko lubię z przeszkodam i, lubię, 
żeby się o mnie dobijano... A le, ale wie par., ze 
ja  mam suchoty...

—  W olne żarty... pani wyglądasz, ja k  rybka!
To są pozory, a ja  czuję wyraźnie, że

mam tu w płucach laseczniki K ocha. W czorŁ ’ 
nawet przy kaszlu pokazała mi się krew.. N< 
czegóż pan robisz tak odrętwiałą minę ! Zamias 
się trw ożyć, lepmj. żebyś mnie pan ratował "m ? 
todą K ocha. Tatko nie ma wiary w doktorów 
ale odkrycia  beHitfśkiego profesora niezmierni* 
mu zaim ponowały > ręczę, jak bym  mu pow iedzia­
ła  o stauie m ojego zdrowia, zdecydow ałby  si« 
wezw ać naturalnie tego, który tu we L Vł0Wjc 
pierwszy zacznie le czy ć  je g o  metodą .

— T rzcbaby  jechać do Berlina, a ja ni« 
mogę -  odzyw a się na to, ciężko westchnąwszy, 
pan K aźm ierz.

— Mnie się zdaje —  mówi na to panna 
spoglądając badaw czo w twarz jeg o  że to nie 
koniecznie potrzeba tam je ch ą f ; dość będzie
mi K o c iZ ’ a^ °  m ief fHszeezkę

M łody człow iek spojrzał na nią tak dziwni* 
że panna Zofja  parsknęła śmiechem.

(Dokończ, nie nastąpi)

J i u i i  i i  F r i t iH i s ’
we Lw ow ie, ul. Halinka 1 . 13,

w pu rterre  I aa I. p lę fn e .

pttecft raifeiększy wybftr Kap, kocyktw, jilaidów, bie i n̂y
pa^scit, upiluszcw , koszul, krawatek, rękawiczek, torin *

systemu Jfloera, kaloszy rotyjsiKich - 
i t. p. po najniższych cenach^



f ___________________________________________ -
®  f  Franciszek Hupert starszy inspektor koiei 

• państwowej, zięć prezydenta izby posłów Franciszka 
Smolki, jak to donosiliśmy, zmarł w sobotę nagie 
t godz. 12. południe na udar serca. Zmarły, jato 

-kierownik biura ruchu, odznaczał się wielkim 
rygorem w załatwianiu spraw służbowych.

Znany zaszczytnie portrecista, artysta-malarz 
F„n P o c h w a l s k i ,  bawi wraz z małżonką we 
Lwowie.

[am] Zaczynamy... i to wcale aobrze tegoro­
czny Karnawał. Rzecz we Lwowie niebywała! Fiflł- 
wszy wieczorek, wbrew zwyczajo.wi, jidał s ię ! Akade­
micy zwyciężyli, a „Bratnia pomoc , na której do- 
tbśl wczoraj tańczono, przynajmniej nie będzie zmu­
szoną pokrywać niedoburu. Że zabawa powiodła się, 
dowodem tego niezbitym ilość par, które stanęły do 
kadryla, a było ich ani mniej, ani więcej, .” lko 56 : 

liością nie mógł się poszczycić w ubiegłym roku 
niejeden wielki, wspaniały bal...

Panie bawiły się wczoraj doskonale, ale bo Dż 
„fikalskich“ , zn-komioie lub słabiej wyćwiczonych, 
było podostatkiem, a nie brakło także dzielny cl sy­
nów Marsa. Było wielu jedno- a ewentualnie dwuro- 
Ofcjiiaków, nadto bardzo licznie reprezentowani byli
oficerow ie 8 0  pp.

% Przyznać jednak trzeba, że nasza annja, jeżeli 
B u ,../, to tańczy do upadłego i nigdy nie da się po­
bić wygodnym „cywilom“ . To też mundury z frakami 
tworzyły barwny obraz, na którym wyróżniały Mf 
znowu toalety pań koloru (nigdybyście czytelniczki 
mie zgadły)... z i e l o n e g o . .

Kol-. meltny... to mnłzfle|a. Czyżby więc wszy­
stkie panuy, które były wczoraj w kasynie, miały 
nadzieję wyjść jeszcze w tym karnawale za mąż? 
I  owszem, życzymy im tego serdeoznie, ale niech da­
lej jako mężatki zaszczycaj* swą obecnością (oczywi­
ście —  z ■'wdzięczności) wszystkie zabawy akade­
mickie !

Ż Ł-proszonych Ll8 gospodyń przybyło zaletwie 
1 0 ! Jest to w każdym razie za mały procent.

Z ,obowiązku bprawozdawcy skonstatować mu­
simy, że pi, knych twarzyczek —  ale to w całem 
tego słowa znaczeniu —  było kilka, a z tych jedna 
przetańczyła 40 (mówię wyraźnie: czterdzieście) tur 
walca.

Jest to <hy ba sukces największy, jakiego sobie 
^najzdolniejszy nawet fikałski wyobrazić nie może.... 
Zresztą wszystkie panie tańczyły bardzo wiele, a że 
Dyło także kima karamboli połączonych z upadnięciem, 
to już wina dunserów, którzy zanadto wpatrywali się 
w swoje piękne damy....

Oprócz walca, kadryla, mazura, tańczono także 
lansjera, tak, że zabawa przeciągnęła się do godziny 
4 rano.

Z profesorów uniwersytetu przybyli: dr. Piętak, 
pp. Jan„wiozowie, Roszkowscy i dr. Starzeńoki, świat 
artystyoznj repiezentowała pani Orso-Wieńezycka. 
Do tańca, przygrywała muzyka 95. pp., nie wiemy

fidnarże, dlaczego komitet nie wziął „ H a r i n o i j j i u, 
tóra, jak wykazał ostatni raut „Koła literackiego", 

do tańca gra wybornie. Jeżeli w ten sposób popierać 
będziemy muzykę miejską, to zdaje się nie długo 
będziemy się nią cieszyć, a wszelkie usiłowania tow. 
spełzną na niczem. U nas tak zawsze !

Dwa Ognie kominoWii mieliśmy w ciągu dnia 
wczorajszego, a to jeden na ul. Szpitalnej, drugi na 
ul. Furmańskiej. W obu wypadkach zarządzono zba­
dacie przyczyny wybuchu oguia. _

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu balu 
„ K c ła J uchw alono, że bal 4 . lutego będzie kostjumo- 
wo-maskowy, na k tó iy im  w inny przeważać tak u pa-

‘ ‘ W '  t e z * V l 8kirtf oatańczony zustauió 
polonez i mazur, a nadto pojawi się na sa i 
w«j wesele krakowskie. Szczegóły pozostawiono uło­
żeniu komisji kostjumowej. Celem zajęcia się potwo­
rzeniem grup kostiumowych, • postanowiono uprosić 
następujące panie, małżonki członków ,Koła : SI 
hr. Badeniową, Władysławową Kłosowską, Zdzisia- 
wową Marchwicką, Edmundową Mochnacką, Henry- 
kową hr. Skarbkową i Albertową Wilczyńską. Po­
dobnie spiawę dekoracji sali, jak i przygotowanie 

t odpowiednich Koła literacko artystycznemu porządków 
tańców powierzono osobnym komisjom, kt re 
się zebrać na narady we środę wieczorem.

Kronika brukowa. Adw okat tutejszy dr. Henry 
X). otrzymał bezimienny list z ostrzeżeniem, iz w 
niedzielę zostanie zrabowany. Pan D. doniósł o tem
policji.

W czora j o godzinie 
4 0  jadąc szybko ulicą Jagiellońską 
w nogę Crizelę H irsch. ,

Aresztowano Adam a Ł agod ziń sk iego  za kradzież
*egarka

r  Z biura prezydjalnego w magistracie 
knlk» surdutów, oraz rozmaite przedmioty, leżące 
biurkach. Sprawca otworzył drzwi dobranym kluczem,

I albo wnrychem
Włamano Się ubiegłej nocy do kantoru lote­

ryjnego przy ulicy Łyczakowskiej 1. 11 i po rozbiciu 
trzech szuflad, zabrali złodzieje gotówkę około 40 
guldenów i mnóstwo kartel loteryjnych. Szafy w któ­
rej się znajdowało 2000 guldenów, oraz papiery 
wartościowe, sprawcy nie potrafili otworzyć.

Księżna Beatrycza, córka królowej 
odznacza się nietylku utw oram i o łów k a  _
w k ra cza  także w dziedzinę literacką. Przetłumaczyła 
niedawno z niem ieckiego : „P rzy g od y  hra ie&° e
rzego de E b r b a c h .t  H r. E h rbad i jest przodkiem 
m ęL księżny B eatryczy , księcia Henryka Battenber-

skiego.p Eugenjusz Haussmann, zmarły
Oiiegda. iak donosi depesza z Paryża, u rodził się
w  r 1 8 0 9  w Paryżu, w  r. 1 8 3 1  w stąpił do służby

ądowej i do r, -1852 byfr urzędnikiem  prefektur

D ZIEN N IK  POLSKI a dmt 14 Styosnia 1801.

wie
B Żar stowarzyszenia 

przy ulicy Kopernika 1

prowincjonalnych. Po zamachu stanu powołał go Na­
poleon III. do Paryża, nadał mu tytuł barona i mia­
nował prefektem departamentu Sekwany. Na tem sta­
nowiska zostawał H. przez lat 16 , w ciągu których 
otrzymał godnośei: senatora, kawalera legji honorowej 
i członka akadomji. Zasługą jego byłe przebudowanie 
starego Paryża na wielką skalę, a mianowicie stwo­
rzenie szerokich i długich ulic, w celu uniemożli­
wienia nadal wszelkich rewolucyj, w którym to celu 
także wyrugował żywioł robotniczy po za centrum 
miasta. W czasie gospodarki br. Haussmanna wzrósł 
budżet miasta Paryża z 66 mnjonów do 225 milio­
nów franków rocznic. W rok" 4 złożył br
swój mandat, zaś wybrany w r. 187 5 w okręgu 
Ajaccio do izby, przyłączył się do grupy bonapar y 
stów. Za inicjatywą jego wyszło swego czasu *aj 

i jace dzieło, pt. Histoire generale Ą, Par s.
1 * Krewki Verne. Pewien Niemiec napisał ao 
i Juljusza Vernego list w którym zaprosił g°> ‘
i pizyjechał do jego majątku na Pomorzu, *• ”  

będąc ciągle jego gościem, objechał rasem z n m 
' całe Niemcy i ogłosił o tej podróży kfl,̂ kę’ 

rej wykazałby usposobienie, jakie teraz względem 
Francji panuje w Niemczech. List swoj kończył ow
N iem iec wyrażeniom przekonania, że książka ta pizyczj-

: niłaby się fcaruzo do zbliżenia o b u  narodów. Na to Jnles 
' Verno odpisał list szorstki, w którym odrzucając pro 

pozycję, oświadczył, że tylko oddanie Alzacji i Lo 
| taryngji może zatrzeć nienawiść, jat% Z> W1 traneja 

do Niemiec..
Korespondencja redakcji- Lwmi,e:

Niemożliwe. Kto jest właściwie autoiem .
—Csj*, - —

„P racy k ob ie t1’ we Lwo- 
21. rozw ija  sic co razt» ^ j iu 'u n i iu n u  -  1 ' 41

pom yślniej. Z każdym  dniem przybyw a w iele rzeczy 
uietylko efektow nych, ale również m ających  zastoso­
wanie piaktyczne. Sprztdaie >ię takow e po bard/.o 
um iarkow anych  cenach, ikąd w nosić należy, że sza­
nowna publiczność m? będzie obojętną i pospieszy 
po spraw unki do Bazaru stow. ..P racy kobiet , a y 
zaspakajając swoje potrzeby, zarazem  przyczynie się 
do rozw oju  pięknej instytucji, grom adzącej prace ko­
b iet i ułatw iającej m  zb yt takow ych.

Na zupę rumfordzką złożono w  u-ndlu J
D re ile m  i 8yaów plae KaPitulny 1, 2 : M. ffh- 2 
A u ffu s th r  Dzieduszycki z B rzozow a 10 z ł -  Aleksander 
hr Fredro 10 z ł -  ks. dr. M azurkiewicz 2 *»• Bozdano
do dnia 11 bm. 1 6 1 6  porcyj zupy, ^ 1 6  porcy,
chleba. ...

Zgromadzenie tygodniow e Towarzystwa polite­
chnicznego, odbędzie się w środę d. l4 V bm,t° oa r 
7. wieczorem w lokalu Towarzystwa (Rynek 60, J.
piętro). Na porządku dziennym; Wykład pTof. •Jager- 
manua ., Fwagi nad ustawą budowiczą 
Lwowa.“ .

Z dyrekcji kolei państwowych,
rozporządzenia jeneralnej dyrekcji a)18/ -  0 e i , pan;
stwowych we Wied u„. zarząd kolei Dn.estrzansk,ej 
Chyrów-Stryj, wraz z odnogą Drohobyo.z-Bmyslaw, 
przeszedł z dniem 1. bm. 
państwowych we Lwowie. , . . .

IV. poufne zebranie lesni^o^
czw artek 15. stycznia b r „  o godzinie 6. popołudniu , 
w  gm achu  ck. dyrekcji lasów  1 domen przy ulicy 
Kopernika 1. 20 (I. piętro). Na porządku dziennym 
będą luźne rozpraw y. —  O najliczniejsze zebranie 
w ydzia ł Tow arzystw a uprasza.

W resursie urzędnicz j  (ulica Sykstuska 1. 23) 
odbędzie się w sobotę dnia 1 1. bm. ttieczoiok z taii- 
canii. Początek o godzinie S , a bilety wstępu wyda- 

r ;Ti^ń dnia 10. bul. w ieczór.' ~
Następjy wieczorek- z tańcami w sobotę dnia 

24. styoznia i w niedzielę dnia 1. lutego br.
Walne zebranie oz/ou ków  Czytelni indow ej 

w Cieszynie, odbędzie się dnia 18. bm . u godz 2 
popołudniu , na które w ydzia ł w  zystkich członków  
zaprasza. Porządek d zienn y : 1. Spraw ozdanie z czyn ­
ności wydziału za rok 1 8 9 0 ; 2 spraw ozdanie z ra­
chunków i funduszu żelaznego; 3. spraw ozdanie ko­
rni ‘ i rew izy jnej; 4. spraw ozdane b ib lioteczne; 5. za­
m ianowanie 'dw óch członków  to n e ro w y ch ; 6. p rd i 
minarz na rok 1 8 9 1 ; 7. wybór pięciu członków  do
w y d z ia łu ; 8 . w ybór komisji rewizyjnej i kom isji w e . 
ry fik a oy jn e j; 9. wnioski człon iow .

W Czytelni dla kobiet będzie mow.ł w piątek 
16. bm. pan profesor P r ó c h n i c k i  „O  poezjach 
Szujskiego." ______________ ______ _

dla miasta

W skutek

na dyrekcję ruchu kolei 

odbęd de się w

wieczorem dorożkarz nr.
uszkodził ciężko

skradziono 
na

W ik to r j. 
i pędzla .

n t i n i e r u  d o ­
ł ą c z a m y  ( U a  P r e n u m  e r a t o r ó w  
P o d a t e k  j y y .  j  I J S Z C Z Z J '  
z a  s t y c z e ń ,  z a r z ą d z i l i ś t n y  j a f c  
n a j ś c l' ; i '  j , z  k o n t r o l ę  u )  e k s p e ­
d y c j i  i  a ą  k i i ż d y m  a d r e s i e  ' w y -  
c i A n j ę > d  s t a m p i i f l U i :  , ,

„ B i - t j s z C Z ,
W  r t i z i e  m ę e  < ) t l y h y  p i s m o

l o  n i e  d o s  d o  t ą i c p - r z e d r * ' t c u n & b  
upraszam y rek la m l J  71(1
poczcie* g d y ż  z n a s z e ; s tron y
u c z y n i f o s u j y  w s z y s t k o ,  a b y  ° y "  
p o w i e d z i e ć  p o ł o ż o n e m u  u> 1
za u fa n iu .

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e

Repertoar teatralny

nierwszy pod
aktach Em>sta BI^ .  1

-Dzisiaj we
wiekull, kum 

Paula Tfichefl-o

Nowa książka szkolna. Rada Slkolna krajowa 
zaaprobowała dla użytku szkół średnich zmienione 
wydanie książki pt. „Początki arytmetyki na I. klasę1' 
dra Władysława Z a j ą c z k o w s k i e g o -

„Schlesiscne Voikszeitung“ zamieściła studjum
pt. „Polski poeta Zygmunt hr. Krasiński i główny 
tego poemat Nieboska komedia'. Jcstto dość ob­
szerne studjum. którego autor (dr. 1) wyraża się 
bardzo sympatycznie o Krasińskim i o literaturze 
polskiej.

Turcji. A n  
żartem. musi tem Bardziej, że 

tak poważne jak  lndć-

rancja wyprą'
wło-

,wiłe do M aroku 
sprostowania granicy w

 ̂ranc ją

środę po raz
edja w 5

rz
1 Lwów, z Izby handlowej

dnia 13 Stycznia 1890 r. K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Przegląd polityczny.
W  m yśl zawartej ugody iiidemnizacyjnej 

odniosło sie ministerstwo do W ydziału krajow e­
go o ob jęciu  z końcem i\ 1890 fubduszów inde- 
m nizacyjnyc}, Q alic ji wschodniej i zachodniej 

, W  k ra k ow.ikiego.
W yd zia ł krajowy uchw alił na w czorajszej 

se iji d e i e g o w a £ p r z e p r o w a d z e n i a
d a l s z y c h  r o k o w a ń  z n a m i e s t n i c t w e m ,  
w z g l ę d e m  o d b i o r u  p o w y ż s z y c h  f u n d u ­
s z ó w  pp. zastępce m arszałka kraj. A ntoniego 
C h a m c a  ; cz j 0I1iia W ydzia łu  kraj. Tadeusza 
lt o m a n o w j e z a dodając im do pom ocy d y re ­
ktora odda.ału rachunkowego W ydzia łu  kraj. p.
T a r n a w s k i e g o .

L<remdcnUalt doni sienie dziennika Inde)
pendancc Q tajnej k on w en cji m iędzy
Austrją i A nglją  wzgiędem okupacji Saloniki
prz^z; Austrję ; popierania angielCiiej polityki w

‘uienji i E gipcie nazywa niezgrabnym
który dziwić, 

dopuść,ło się g0 pismo
pendance B d g r

* Z  M onachjum  p iszą : Jesf j uż teraz za­
powie zi&ue, cesarz Wilhelm przybędzie tu 
d. 8 . września z W iednia, na inspekcję wojska

Awais lego • m anew ry potrwają trzy dni. Patrjo- 
tów staro-bawarskich wiadomość ta niemile do-
tknęła.

* Podczas pogrzebu  księcia Leuchtenbcrga 
policja francuska aresztowała p e f ^ g 0 Rosjanina, 
w którym  upatrywała nihilistę. O kazało się j e ­
dnakże iz b j-ł to rosyjski oficer artylerji w cy- 
wiluem ubraniu ... natychmiast g° w ypuszczono 
na woinosc. J

* Syclr ośw iadczaj że doniesienie pism 
skich, ja k ob y  R
taj.ie poselstwo w zględem  „r _
angielskiej aż do M ulazzo jeM tylko w ym ysłem , 
którego celt-m p ok łócić  H i^ p a ł ć  "
W ed łu g  telegram u z Senegalu (kdon.ji fran cu ­
skiej w zachodniej A fry ce ) pałk°wn*k Aehimard 
ponownie pobił SZc jc lul Achm ada P° Vouzi, n ie ­
daleko Nioro.

* N ajpraw dopodobniej 24 luB przed­
stawi włoskiej izbie depUtowanych P- Orim aldi 
expose finansowe. R ozw inie on w niem przede- 
wszystkiem cyfrow o w yniki ostatnieg °  budżetu, 
następnie ponownie zaznaczy silne postanowienie 
rządu nienakładania now ych  pod»lfedw, a wreszcie 
zapowie te projekty do ustaw, j akie gaBinet za­
mierza przedłożyć, celem  rsią niQJia oszczędności 
i dalszego prowadzenia ekonom icznych rdform. 
Pierwsze m iejsce wśród nich zajmuje ustawa, 
dotycząca reform y administracyjneJ- W ed łn g  n.ej 
w przyszłości pretektu, a ustanowioną Bę izie tylko 
na co najmniej 500 000 m iesek»ńców, a podpre- 
fektunw iaH H M jO i! injęg*kańi|»w _Przez to liczba 
pt.< ^I^r^TSBTeTaSy 'się z B JjUfc 50, a prócz tego 
będą zaprowadzone także redukcje w pergonalu 
służbow ym  innych władz, c° PuCiągnie za sobą 
oszczędność 3 —  4 miljonów, która to kwota pó 
^cicj jeszcze bardziej się podniesie.

* Nia ma i dotąd pew njch wiadom ości o 
w ynikach kon (ciency  j irlandzkich posłów  z 
0 ’Briennem. Z  Nuwegó Jorku donoszą, iż irlandzki 
poseł Dillon wyjuBn-hał do FrLncji. O św iadczył

iż podróż jego spowodowały tiudności, jak ie  
zaszły w rokowaniach między^ Parnellem  a 
O Briennem a jedyną rtadzieję Uratowania 
sprawy irlandzkiej widzi on w ponownem  zje­
dnocz, -niu się całej partji. O dezw ał się także 
^ ladstone W  liście do Furnessa, jednego z 
sf o i c h  zw olenników, a kandydata w  Hartlepool 
ośw iadczy ł Gladston , iż utrzymuje dalej swą 
P ° % k ę  względem  Irlandji. Fartja jeg o  życzy  

żyw o uregMlowania kwcstji irlandzkiej,
^ y  m ódz przeprowadzić reformy w yborcze w

1 6 R ry tanji. . ...
reunt .- f^ n o w c z e  ukonstytuovanie brazylijskiej 

*ki, oraz w ybór prezydenta nastąpi jeszcze  
sza01**?1 teg0 naiesiąca. Z  Rio de Janeiro dono- 
wyste • ° b-°k marszałka Deodoro de Fonseca, 
rynark ^ ' eszcze  minister wojny i minister ma 
PI • *’ •lako kandydaci na godność prezydenta, 
pod n re -‘ Wybo,'y  do konstytuanty od byw ały  się 
stawę słu^vj^  Slron-v marszałka i chociaż pa pod 
łożone ’ lm wy ł^ czu,e *1! y  kandydatów , u

llr, „ę 1. 20 ,rząd prow izoryczny, to jednak za 
n i c i  la mfi się konstytuanty ujawniła sie w
w z ' L ł a S * l ?  Z 4(5 członków, która obecnie
wzrosła ju ż de podw ójnej liezby.
^ d T ? I S1̂  ° beCIłl0'  porozumienia partji woj
Z d a c h ó w , w s ł w e m  , 0 l e m  z a j ę c i a  w s p ó l n e j
wy przeciw  rządowi prowRorj >ne«nu, lek cew a­
żyć  w cale nie można. Ze z r  i ^ zd etron izow a n y  
cesarz Dom  Pedro II. posiadai jeszcze  znaczne 
sym p atje w kraju i *e me w szyscy unoszą się 
nad despotycznym  rządem republiki, tego dowo 
dem uroczyste i dem onstracyjne manifestacje, u
rządzone 2 . g r u d n m ^ lak(, w roczn jcę u,.Jodzin

i ^ W i Ń r  KOLEJOW YCH.
Z  O l .  n a ż d z i e r n . k a  1S90 r .  p o d ł u g  z e g . r u  l w o w . k l e g o .

cesarza. N ietylko w  Minas Geraes, San Paolo i 
innych prowincjach, ale także w kościołach sto­
licy  odprawiono z tego powodu uroczyste nabc 
żeóstwa, w których ludność Pom ny brała 
udział.

iTeleyramy z innych p; o.)
Warszawa 13. stycznia. W  najbliższym  cza­

sie mają 3 gubernie zostać w y łączon e  z K róle­
stwa, m ianowicie gubei nia suwalska n a  zostać 
wcielona do gubernji wileńskiej, gubernja siedle­
ck a  i chełm ska do gubernji kijowskiej. ( G . L.).

Wied ń 13. stycznia. FoHi Corr donosi, 
że skutkiem powołania Szdgyeny’ cgo na stano­
wisko węgierskiego ministra a later •. porozum iał 
sie minister spraw zagranicznych z obu preze­
sami ministrów w ten sposób, iżSzOgyen>i nadal 
zatrzyma przewodnictwo w konfer m ji handlowo- 
cłow ej, wszelako z tem wyraźnein zastrzeżeniem, 
iż ten w yjątkow y w ypadek nie będzie żadnym  
precedensem  na przyszłość. (G . L.)

Wiedeń 13. stycznia W edług P- lit. Corr. 
wiadom ości o m ających nastąpić zmianach w 
obecnej organizacji administracji kolei państwo­
wych zupełnie są nieprawdziwe, również zm yślo­
ne są nazwiska posłów, którzy rzekomo mają 
zająć w ysokie stanowiska w nowej organi 
zacji. (G . L.\

Również toczą;
kowej 
posta-

TeOegramy „Dziennika Polskiego.1
Wiedeń 13. stycznia. Pol.jCorr. zaprzecza 

ja k ob y  m iały nastąpić zmiany w zarządzie, kolei 
państwowych.

Berno 13. stycznia. Prezydentem  izby han­
dlowej w ybrano ponownie Gom perza.

Serajewo 13. stycznia. W  Kotow sku straco 
no przez powieszenie by łego  notarjusza w iejskie­
go, Vincenticsa. który zam ordow ał burmistrza 
tamtejszego.

Berlin 13. stycznia. Twierdz? tu z całą 
stanowczością, że Wifldthorst porozum iał się z 
Capririm co do wydania t. z. funduszu wclfij- 
skiego.

Minister finansów przedłożył projekt budżetu 
na rok 1891. Zw ycza jne wydatki wynoszą 
167.045 217, nadzw yczajne 50 382.572. Prze 
w yżka dochodów  nad wydatkami wynosi 33 
miljonów marek.

Minister finansów wspomniał, że dla K oelia 
zbudow ane zostanie za 117.000 marek labo­
ratorium i skład kochiny niebawem ogłoszony.

Reh hsoneeiger przypom ina proces w ado­
w icki i zapewnia, że to co  w yszło w nim na 
jaw  zaw dzięczać należy tylke p r u s k i m  urzę­
dnikom.

Paryż 13 stycznia. Minister spraw wewnę­
trznych zażądał telegraficznie fotografji schwyta­
nego wrzekom o Padlewskiego.

Ńa cmentarzu wypraw iono nad grobami k o ­
munistów zw yk łą  kom edję demonstracyjną.

Nowy Jork 13. stycznia. Obawiają się p»- 
war.ecbnie, żc rjojjhód^ IndjftD kii. ^Ąganione ma 
cele niepi zyj»tneiLki«, a me jest następstwem 
chęci poddania się.

tV »e«leń  13 styczniu. Kredyty 30787, laendei 
Unki 217-7."), statsbmy 247 12, luinbardy 132 12, węg. renta
złoto 8 >.

Praga 13. stycznia. Na w czorajszem  posie 
dzeniu klubu staroezeskiego uchwalono, ażeby 
przedłożenia ugodow e zostały wraz z retbrmą 
ordynacji w yborczej załatwione.

Praga 13. stycznia. W  sejmie na interpe­
lację, dla czego rząd w ytacza nauczycielom  
śledztwa dyscyplinarne z powodu agitacyj w y ­
borczych  i ogranicza tym  sposobem  ich prawa 
obyw atelskie, w ykazał namiestnik cyfrow o, iż 
za urzędowania liczba śledztw dyscyplinar­
nych  jest o l 1/, część m niejsza, aniżeli była za 
jeg o  poprzednika, koniecznem  jest jednak  po­
starać się o to, aby nauczyciele wypełniali swoje 
obow iązki, a nie można tolerować tego, aby się 
bawili w agitację stronni' *ą- .

Sejm  załatwił paragraf 27 
krajow ej radzie kultury.

Eudapeszl 13 stycznia. N,m z‘ t p isze : Jak
się dowiadujem y, w dzi-dzin ic prac ok o ło  - efor- 
my > r z ą d u , pierw zy  przedłożony będzie  projekt 
organizacji kom itetów, który jeszcze w ciegu 
bieżącej kadencji dostanie się ro d  obrady.

Berlin ló . stycznia. W edle doniesienia, ja ­
kie Koln. Zty. otrzym ała z Petersburga, ma ks. 
A leksander O ldenburski zająć stanowisko jen. 
gubernatora Finlan Iji. Jest on zupełnie zmoskwi 
eony i dla tego rząd spodziewa się w nim zna 
leść energiczniejszego w ykenaw cę sw ych zam ia­
rów. niż w rodowitym  Moskalu.

W  dobrze poinform owany cli kołach twierdzą, 
że szefa w ojskow ych  zakładów  naukow ych M a-

przedłożenia o

c h o t i n  ustąpi swego miejsca bratu cara W. ks.
S i e  r g i e j 8 w i.

Madryt 13 stycznia. Dzienniki donoszą, iż 
rząd hiszpański uwiadomił już urzędownie rząd 
francuski o przyaresztowaniu Padlewskiego Rząd 
francuski zażąda wydania Padlewskiego dopiero 
wtedy gdy jent francuski, którego przybycia 
oczekują w Olot, stwierdzi identyczność areszto­
wanego z Padlewskim.

Madryt 13, Stycznia. Prefekt Gerony nade­
słał tu depeszę, w której oświadcza, że jest naj­
mocniej przekonany, iż osoba, uwięziona w Olot, 
jest Padlewskim.

Paryż 13. stycznia. Mimo całej stanowczości, 
jaka przebija z doniesień hiszpańskich, nie są­
dzą dzienniki tuiejsz . jakoby istotnie schwyta­
no P a d l e w s k i e g o .

Londyn 13. Stycznia. Królowa angielska 
książę Walji nie chcie li przyjąć króla Milana 
Byiy minister Mijatowicz pośredniczył u Sali- 
squry’ego względem przyjęcia Milana przez kro- 
lowę, ale Salisbury odpa+ł, że monarchowie zde­
tronizowani nie mając żadnego loeus standi. nif , 
mogą w żaden sposób, przybywając do Anglji, 
urzędowo być uznawanymi i królowa tylko w 
takim razi; zoiaża na nicn. jeżeli zasiadając na 
tronie z nią się zaprzyjaźnili ■

Londyn 13. stycznia. V\ iości o wybuchu no­
wych niepokojów w Witu. tą  nieprawdziwe.

Londyn 13. stycznia. W edług Daily News 
rząd angielski rozesłał okoła 200 detektywów, 
z nzkazem aresztowania, do wszystkich portów 
angielskich i irlandzkich w którychby 0 ’B r i e n n  
mógł wylądować. 0 ’Bri- nn oświadcza zresztą, że 
wcale nie myśli o rychłym powrocie.

Rzym 13. stycznia. Według Italie całkiom 
bezpodstawnem jest doniesienie jju, ly Chronicie, 
jakoby włoski minister skarbu przygow)wywa: 
emisję nowej pożyczki.

Petbrsburg 13. stycznia. Budżet państwowy 
na rok 1891 wynosi około 962.300.000 rubli tak
w dochodach, jak i w r o z c h o d a c h . WydatŁ mi­
nisterstwa wojny zwiększy!/ 0 4,600.(5/0 ru­
bli, ministerstwa marynarki *ks o 4,500.000 zł.

Expose mówi: C ał- R°aja ży wi niepłonuą 
nadzieję, iż otwarta i pokojowa polityka cara, 
który niewzruszenie przestrzegając honoru i go­
dności państwa, zdołał utrzymać pokój nawet 
wśród nader trudnych stosunków, f.rw..ć będzie 
i nadal i jak dotąd, zawsze cieszyć się bęuzie
wielkiem powodzeniem.

Journal de Si. Pttersb. omawiając expose 
ministra finansów, podnosi końcowy usięp, w któ 
rym minister finansów, jako tłumacz uczuć całe­
go narodu wyraża hołd dla zapobiegliwej, silnej 
i pokojowej polityki cara.

Stamouf 13. stycznia. Sułtan przyjął na uro­
czystej audjencji przybocznego adjutanta cesarza 
Wilhelma, majora H  u 1 s e n a , który mu przy­
wiózł od niemieckiego monarchy list odręczny i 
wspaniałą szablę honorową.
dziękuje sułtanowi serdecznie zst pomoc okazaną 
przj katastrofie okrętu „Friedrich Karl“ .

W ie d e ń  13. stycznia. Najwyższy trybuuał państwo­
wy rozstrzygnął, iż namiestnictwo morawskie poptąpiło 
worew ustaw ę wtedy, gdy przyznało urzędnikom prywatnyot 
dóbr cesarskich prawo wybierania d» rady państwa, guyź 
nie są oni ani urzędnikami państwowymi, ani dw orskimi.

W l e a e ń  Jo) stycznia. Giełd* zbożowa. Pszenic* 
na w iosnę 8  3 7 ,  na czerwiec 8  3 6 , żyto 7 4 4 , owies 7 -1 6 .

R z y  i i i  1 3 . stycznia N ie byw ała  zam ieć sprow adziła  
praw ie zu p ełn e  zerwanie kom unikacji z W ło c h a o n  górnem i.

N A D E S Ł A N E .
j r o w i ę i  - o u  n i a  f o U g r a ł l c u i f c

t ^udejkolwiek fotograf)' d o  n a t a r a la o j  v > ia lk o sc :§
wykonuje be* za traty potio&teńetwa li 19

J Hmiefa ..rn toK rattc n v

S O C I Ż T Ę .

:4Yc s£ k iq u e

P ty ch o t is , Santo.ir.ćs
i t ■. D z u .ł it ic  l V r f  i.

:Rivou.i

tau Atnjnieitiib ,, 
i  a t r e y m u j  ■ i i  . |»ii knt«śf- 

%Vi’ Lwotnc. : D;•.

■iowe.i i:ii* S î.i .■ 1)11 i.w.i ni'.
O c e t  T o a  y  o d .

\ttif.ż.:i;:t-.-\ . j . r / n - ,1,*. w.- i'ttin:C'/.ny.
W.tiwota k'->r<a ; » • : 7 , Vj v  |,j\dłHl|* 

1'k 1 \Vpw‘iot aki. Hticker.

^ ^ ln ie jszem  mamy zaszczyt zawiadom ić P. T .
Publiczność, iż z  dniem 3. b. m. otworzy­

liśmy sklep przy pl. Marjackim 1.3, oLok Hotelu 
George a, z nasionami, bukiet»m: roślinami i i ł
nemi w zakres ogrodnictwa wchodzącymi arty­
kułami, a zapewniając P T. Publiczność o jak 
n a jrz e te ln ie js z e j usłudze, zostajemy z poważaniem

M . Woliński i T. Kacsyński 
we Lwowie, i  owy Świat, ul. Sad wuicku 13

Po pow rocie z Berlini. ordynuje ja k  dawniej od 
3 - 5 w chorobach płuc, gardła i nosa.

D r Teofil &tachiew£cz
plac Marjacki 8, telefon 284.

R ozbiór m ikroskopijny plwocin w ykonuje nn.
żądanie osobiście.

Ak«l«
ej (aUe. K«oU Ludwikę po aoo zł. m. k.
iwow.-cierniow.-Juke po *OOri. w». w areb.

B n k n h l p t  i r c m e g o  g i l t e y ,  a k le g u  p o  a o o  z ł .  w a . 
k r e d y t o w e g o  g i l l c y j ) kiego p o  Son r ł .  w a  
U n r  laatawnc aa 100 m*.

Ben I »P- gelic. b-proc. t . e. loa. w 40 lat
®* .  J r p .i l o .5  pr we. wy loa. 11 0 - r ^ p r 'm .  

hlp. seU. !>/,•/. w. a. loa. w 50 ist |  
krajów, go 4 i r-4 preo. w a. 109. 51 1. 

T o i  kred. ru. lieni. 5-proc. w. a 
_ .  4-proc. w. a.

*  *  _ 4 - p r o c .  W .a . l o s .  41 i p 1*
• *  „  n  4 i  p ó ł j  r .  w.it. Iob .  52

m n 4 - p r o c .  w . 9- lo a  5 6 ! )
Listy d totf* * " »oo n .
.kład kred. włość. 3°/0 w. a. wU a l ie .  Z a k ł a d  k r .  d. 21 ,°'o

l lk w it l

O iA U n n  rolniczo-kreĄt Zzkładu dla Galicji 
i Bn ko winy w likw. 0 proc. w. a loa. w ir> ifct 

ObUgl loo ri. 
lDd®mnizfccyjne g»Uc. 5°/o m- k.
Galie. furdTuzn propinac.yjPeffo w «• 
Buków, funduszu propinacyjnego 5»/0 w. k. • 
Łoraunkim Bfcuku kraj. 6°(o w •
Potyczki kraj. i  r. 1878 6°/0 w. a. .

^  n ,  188B, 1884, 1886 41/ , o 0 w. a
L o  ■ 7 .

ttiaaU K r a k o w a ....................................... •
| n Btanlaławowa

H onety.
Oukat cesarski 
H upoleondor

|p6ł Łmpcrjał.................................................  «
m  ronyjskl srebrny -

ł _ V  t t» papierowy
• O Tinrok nleinleckioh . .____ . . .

p ł H C ą

807 —  
829
3 0 0  -

ż ą d a ją

210  —  
231 —

a ifl

101 -  
108 40 

98 25 
98  50

101 70
109 10

98 95
99 20

97 70 
95 20 
99 75 
94 80

98 4-'* 
95 90 
00 45 
95  50

60
53

62

49 fi 2

104 —  
9 ł 60 

10o 50 
1 0  60  
1G4 50 

98  -

- . 4  7
93 3 0  

101 20 
10S 30

8 70

Ł2
87 -

24 -
89 -

6 37 
9 02 
9  35 
1 35 

1 8 8 » /4 
68  —

5 49
* 16

1 45 
1 3 1 %  

56 70

. - a ,  ilolto f8.Wi«de 'l mir. yoznia 1880 r
(god®. 1 po Południa).

A k e je  a lp e ja k ie  J ° b" nku5' k r o d y fo w L ® * 6 * 0

:  ■
* Hi*")0Karole Ludwika
w „Ałnocnej • • • * • *  
:  :

„ kolei węgier _ F w»flio.i...łe|
L o a y  t u r e c k i e  ^ ^ied«L,k|e ’.

A k c ^ T o T a ^ a t w a  t u r e c k i e g o  z , . r z ^ „  
A a c j e  1 o  w a rz y ®  e  lu d c m m z a c y jn ,*
U a l i c y j^ k i e  0 J,ll,J J n e - * a c b o ń »  ( l i t .  K 
A k c j e  k o l e i  p ó ln O °n  '

u o y j r , . "  ' y o o i u

regulacji j ' " ‘ykraiów 
A k c j .  L i n k u J j l »  ,  tóJ 4 . p r ,,c . .•ientł. węgierska
Akcjn Bankveieju“ * 
h c ą y j e k i  r u b e l  p*P ' rie fb k t e  
L o n y  p r e i i i io w a iH  
A k c j e kredytow e

M; tł* p a p i e r o w a  •

hi*rkł •

B e r l i n ,  d  . l »  -  S t y « u i e  ls i i"  
(god* win. -  P9 nołudrdu;

a ° « W . k l  r u b e l  p a p i e r o w y  .
a f ° J e  e u a t r j e e k le s K r e d y t o w e  .
A l c j e  k o l e i  K a r o l -  L u d w i k a  
Ó U 9 t .- ja ck i0  b a n k n o t y  
* k c j “  k o l o l  p o ł u . l c t o w e i  ( L o m b a r d y )  
U O B y.eka uwlłf )ka -̂ nbednift

1
1 z  u n ia  

p o p r z .

92 5 °

fi1* 80
S4S 50
w a  
880 
la s  n
246 50 
930 50 
197 —

92 8 0
357 -  
165 -  
244  —  
208  £2 
2 7 9  -  
132 85 
247 —  
231 5u 
1.97 25

U 7
147 -  
104 as  
922  -

146 75 
118 25 
i o4  25 
i *  > 5 '

■217ł ,!”
04

• 6  75 
l  S i 1/ .

214  
U:3 75 
-17
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e.:» «  Lwowa prsychod.,
Z Krakowa .
z Poilwołoczysk
\  .  n n a  P o d z a m c z e

^ aP e 8 z t u , M u n k a c z a ,  Ł a w o -  
c z n e  g o ,  S u c h y ,  C h y r o  w a l  S t r y j  a

Z  ^ u c Ł y ,  C h y r o w a ,  S t r y ja ,  H u -  
s ia t y n a  i S t a n i s ł a w o w a  .

Z  B u d a p e s z t u ,  M a n k a c x a ,  Ł a w o -  
c z n e g o ,  S t r ó i e ,  C h y r o w a ,  S t r y ­
j a ,  H u s ia t y n a  i  S t a n is ła w o w a

Z  B u c z a w y ,  C z e r n l o w l e c  i  S t a ­
n i s ł a w o w a .  -

Z  B u k a r e s z t u ,  J a s s . C z e i i i i o w i e >} 
H u s ia t y n a  i  S t a n i s ł a w o w a

Z Bęizcą 1 Sokala
9  t w e  w t o r k i  i  p i ą t k i

L w o w a  o d c h o d z ą ;

H o  K r a k o w a  •
H o  P u d w o ł o c z y s k

z  Podzjtuicza
s t r y j a ,  C h y r o w a ,  " t r ó ż e ,H o ____________ _ __

Ławocznego. Munkaeza, l>u-Ułipesztu, Staniał, i Husiatyna 
Ho Stryja, Chyrow a , suchy
H o  stryja, G h y r o w a , S u c h y ,Hawocznego, TAunkacza, łJu-

dapcsziu, Staniał, i łduoiatyna 
Ho Bunisław0wał CzeraioWiec, 

JaBlił pnaeresziu l Utuiatyna 
Ho Stanisławowa, Hurtiatyn., 

Gzerniowi^c . Suczawy .
Ho ItMKca sofcaia , , ,

,  n w t o r k i
,  ,  w piątki

G o d z i n y  o z n a c z o n e  
o d  g o d z i n y  6 . wieczór d o  C 

O g ł o s z ą  r o z k ła d a  j a z d y  a a  ??  
;»ryd mołna n  k f t ł d e j  stacji po ■

P . p o s p .  
w z g l .  

k u r j e r .

4 0 3  
2-20 
2 10

8*00

4 1 1
4 -2 2

P o c i ą g
osobo­

wy

8 5 0
7 * S O
7 * 1 6

8 ‘ 30

3 -3 6

12*08

6*58

2-oo

5 -5 0
10-W

8*45

4 8 0

10-10

I

P o c i ą g
osobo-

w7
9*28 y 
S-15)i 2*5a) \

9 -5 0 ) ?  
10*15) B

P o c i ą g
m ię s z a .

ny

7  1 5

5*41
10*17

8*SO
1 0 -S 5
1 1 -0 5

4-43
1*19

gr^Łeini literami, oznaczają porę 
mir;ut 59 rano. 

iaka-th kołai państwowych w C+alicji, 
•< *^>atów »a «stnky

C E N I  Z B O Ż A
z dnia 13. Stycznia 1890 r.

L ów I Tarnopol 1 odwo- 
toctyska

Jaro­
sław

razem ca 
Żyto
Jęcmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
iu.nicz czerw. 
Konicz biała 
Koniez. azw.

71 0 — 8 lUib ;i(l—7'75 wou 
5 ‘JO— 6 30jó 85—6 15f5 80

1-65 7 25—7 85 
- O lu 6 '------ 6’35

5-80—7-—
6 ------ 640
&------9 -

40 -  ba —

5 25—7-— |5'2o—6- _  5-?.,—7-26
5-90—6-20jó-5o— 6il5ł6  '-------6-50
6 -------- b-óo 5 75—8 — b-------9'—

39 —53 !38 —49 — |4u—50 —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cbmiel za 56 lilo loco Lwów zł. 50— do 85’—• 
Okowita za lu.OOo Ltrów pr. loco Lwów 14 na termina 

— zł —•— do — •• zł.
Tendencja ziiżkowa, usposobienie md‘e. Brak ruehu hdn- 

dlowego.

TEATR HR. SKARBKA. —  DZ1S •

Fo raz pierwszy

P a r y ż  p o d  k o n i e c  w i e k a
komedj v w 5 aktach Ernesta liu a ia  i Raul* Toctiego. 

O S O B Y ;
Alfred de Miraudoi 
Jerzy d e  K e r ju e l  
M argrabia de Boissy Godet
Książę Lunares
La Faioise
L a l lóimctte
R iv o le t
Leg Epiglo.tes 
Juhusz 
brauciszek 
Klara dc Chauceuay 
Margrab.. a dó Go asy Godet 
B eru, ; ej eon a  
lan i Trip/er 
Juayta, j e j  eoria
A lb e r ty n a  B ie m o n t  )
Rusa i . a r o c h e  j 
r»u i de Yal i,havreite 
lan i des EpigJott ■ 
rau l Qe Y erpilieres

Kwiecins i 
. Z.wadzki 
. ZooińsKi
■ HieruwsKi
• •. « ie  , Bki
• Trapgzc-
■ GUwieliń***
• FeidmaK 
.  Mii»»*M. OClÓ*eU»*l

Staeńowiczowa

tiaplińska 
. German

. Pankiewiciówna
• ^D'toauska
• riasecka• Urbau0WicZ(jWQa
• Kwiecińska
. Lzechowiezówna

Jutro 8 -gi gościnny wystąp p -d m  Aleks. Stronfc 
Klamrzyń»klej,  primafiojm^ oper włoskich.

W Lazienfcatii Hiiian) ‘ p r * y  n l i e y  W - m r a e t  f  u g o  

ob*k ogrodu Jezuickiej.

1 . 8  i s t n i e j ą  w s z e l k i e  m o ż l i w e  

i  g a t u n k i  w a n i e n

p o t e r l a u n w a  l 
ii aa in u r u w a  KO «•*. 
s t l  I - i  u -  7 0  'I 
«. le f l i la u a  59  ot.

m o n o lito w i. 5 5  et. 
cynkowa* 5 5  <t, 
ie la s n a  4 0  ct. 
o a  l io d o w a  1 5  * t ,
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Drobne oroszenia.
t n i  e  8 !  <5 e l  a  r e & M S r i t e

po 1'/, centa od wyrazu.

J .  M .  J i i | > | ń s r l  w Stryju, poszukuje 
>io handlu papjeru i galiuiterji zdolnego 
aomoeipka i uczn i" Oreity nieuwlgH- 
duiote jmznstiuą bez odpowiedzi. 30

Na długie zimowo wieczory poleca się 
powszeiliuie we Lwowie /„ana wypo

zycziluiuj książek i nut. S t a n i- ła w  
f. o u ie r .  ul. ca lor. go 26. Abonament 
ua książki miesięezire 20 «  na nuty 

Kaucja zł 1. \> szelki' nowości !50 et.

i '!  V
i now  szą  p e r iu m e  Uzo w ji •

1 ’ j- ‘ I»nńsfca. poleca własnego wyro 
Atloff Pokorny , magister farmacji

w łiśeiYiaJ laboratorjum cbomieznego, 
II ikouy po 70 ot. i 1-5.). Lwów, W ałowa 15.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Po m i e a f c h a n la  °d róinyeh terminów 
S tr jc l i  n a  z b o ż e . S k ła d  n a

to w a ry . _ Informacje ty lk o  w Zarzą­
dzie realności U m i l a  B e r t e s n i l i a i t a
B r a fe r a , w godzinach 9.—12. i 3 . - 5

3 .4 ,  5  pokoi 
Sapiehy 9. przynależytościami

l O O
Orderów kotylionowych

\
od 5 zł. i wjżej. 

t c b y  najuowsze w wielkim ^yjojze.l 
^ In S K  1 jedwabne, M A S K I  najrozma­
itsze. W t t c l i l a r z e  m o d n e  i  P e r -  

f u n ie r . | e
p o l e c a  o h * # ® ! 11 1091

H E N R Y K A  M U L L E R A
Lwów, ulica Haliclca l. fi.

A B N A W A L  !
nikowenii, fałdo-

Jeneralnc zastępstw’ ' pewnej renomowanej 
l e j a m i  s i t t l i  posili-

kuje zdolflGS °i  dobrze poleconej >

Agenta

N A
K O S Z U L E  z przodami ghidkiemi, 

wanemi i hsftowfcnemi.
K O L M E H Z E  i M A N K IE T Y  we wszystkich najrno- 

dniejszych fasonach.
C I IU S  T ir| fnikowe bdwnbn1 i batystowe. 
K l tA iY A T Y j  białe i K A P E L U S Z E  składane. io7G 

po leca j po najniższych cenach

3. GABRIEL i J. CHLEBOWtM
L W Ó W ,  plac Halicki liczba 3.

j o o o o o € ) o o e o o o  ^  ̂  
K O N I A  " K  (J

destylowany z doskonałego w :na kroiekiego, 5-letni. rozsyła

Zarząd dóbr Kiepachskich
0  w Kreuz w Kroatjł 2044

I ,
za pobraniem i odbiorem n jmniej 
po 2 zł. 50 et. lub “  beczkach

4
po

/1» litrowych 
100 litrów

butelek
najmniej.

^ O O O O O O O O Q O q O £ ^ q

Nhrejszcm mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publieznośj, ii nabyłem 
na własno.ć magazyn i pracownie kr.wieeką p. G C fB E f fł

który pod finną: ’

1(81

•L 4  pokoje z kuchniami 
oddzielnym, ulica Sapiehy 5.

ogronero

dla Zgłoszenia rod cyfrą:
Ajent do liana aimnsfw II e r u A 1 a. 

w Wiedniu, ł. Soliul. rsUuisse 14.

EMERYK SŁUG0CK1
pokoiOomies-kanie składające się z * P 

z balkonem przedpokoju < przyna e- 
Z.ytości bardzo cieple na L  p i?trze uIloa
Zimoro w,’cza 12 a.

jV T auczycie l  t a ń r ó w  nie bardzo 
l i  wymagaja'v, znajdzie korzystną lekcję 
,i„ : -J —  . : .u _  ,»»; Porozumienia

Administracja
do jednej osoby na wsi 
listowne. Adres wskaże

aler, obeznany ze sn0. 
'zelkieli potraw jat, r 

nierrieckich, franci skicii

K u c h a r z , ka
rządzanieui wszelkich potraw jako‘to:

polskich,
Sielskich, i mogący się wykazać dobrymi 
świadectwami, poszukuje posady zaraz 
na wsi lub w mieście. Łaskawe *2^ 0g,‘e 
uia prosi nad^laif >.od lit P r 3. \ 
Czndee. poczta

O

jący s,ę z klatką schodowa

“ ’ V iz wodociągami, terasą do pięknego 
ogródka, należącego wyłącznie do tępo 
apartamentu, przy ulicy Prajerowskiej. 
«d 1. kwietnia 189_1- 5  lub 4  p o k o j e .  
P ok ój *  n » * ą  i k u c h n i ą .  S t r y c h  
ba zboże S k ła d  na towary. Sklep  
wyuaj uje Zarząd realności Fjiila Ber- 
temiliana Brajera w godzinach 9.--12 
i 3 . - 5 .

RAPSULRI MATICO
p t .  OBJMAUTiT i K* w  Paryżu

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzetąezek bez a tru­
dzenia to ład a a , które zawsze pociąga za sobą użycie kap­
sułek z ku beb* w płynie. r

W J * * 8, uHca Ywienne, t w fMuwycA zfttkmck.

Atelier dentystyczno-techniczne

B. BERGERA
u -̂ Karola iAidwika l. 5 

domu Wgo Pana Stromengera.

Wszelkie reperacje.

0

O O O O O O  O C O O O O O C

O M  K A R A L I  W A f i  j j
Q  najnowsze Q

O K o s z u l e  t r a k o w e  od 2 15 do 6. A 
K l a k i ,  K ę k a w U z k i .  

K r a w a t k i  1 S p i n k i
oraz

P e r f u m e r i e  o r y g i n a l n e
angielskie i francuskie 

poleca
3 w i- A - C 3 - _ a .2 : '^  n s r  

A LA VILLF DE PARIS
0  Lwów, plac Halicki 2.

0 1063 Gabryel Stark.
O O O O O O O O O O O O O Ó

Tartak Parowy i Faoryka Parkietów 
firmy R E I N H O L D  i B T ^ B E R

w Hwoździe p. Nadworna, stacja kolejowa Stanisławów 
k«nior i ttlrlnó » e  L w o w ie , ulica K ościuszki I. 3,

ilfcj* swojo wyrcjiy dsszczułek dębowym i pa klotów w wielkim doborze

przy ulicy  K op ernika  liczba 6, nadał

wzorów po liajumiarkowanszyeh cenach franku do każdej stacji kolejowej 
pod gWarau.ją zupełufj suchości materjału i starannego wykonania.

Cenniki ilustrowane gratis i fra n ta .  1069

* j *  i f c d t f c f c k

j{ t y r o l s k i e  m a t e r i e  L o d e n  ft
4  ̂ wyrabiane z wełny owiec górskich R

na ubrania damskie i męzkie, płaszcze od deszczu i t. d.
poleca w bogatym wyborze 1034 ^

S k ła d  f a b r y c z n y

W I L H E L M  W A C H T Ł E R ,  R o z ę  a
Próbki gratis i franco.

O
o

We Lwow ie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, 
i Beisera.

Ruekera, S k lep iń sk lcg o
510

Mit, ul. Krupnicza 1.3. 
Biuro umieszczeń?

\
11

\ Skowrońskiej \

Zarząd Dóbr Zameczek

kone. przez W. e. k. Namiestnictwo] 
poleca 1039

f  Si a n c zy c lc ii, N a u c z y c ie lk i .
V  W   ~W ych o w a w czy n i i B o n y , 

n cuzk i, Niem ki, 
ie Angielki.

K O N IA K
vieu Champagnc, m arka : N on plus 
ulŁra praw dziw y francuski, pobudza­
ją cy  traw ienie, w zm acn iający  osoby 
słabe i rekonw alescentów , rozsyłam  
oclony i franco, p ocztą  za pobraniem
z\ 8 - ?a 4 -litrow e baryłki, lub
w koszach po 3 trzyćw iercilitrow e  
flaszki., po zł. 1-80 et., za flaszkę.

Prawdziwy importowany prima

R u mJ a m a j k a
po 7 50 beczułka; I 7 5  flasz, jak  w yżej.

Znakomite słodkie 10*2
n a t u r a l n e  m ino  m a l a g a

po 4 ’ 90 Deczułka-, 1-25 flag2i. j ak w yżej.

U .  3 1 a  i H  w  T r y e ś e i e .

h a k d i e l

1ANA RIFDLA
W E  L W Ó Wl  H f

p o rzta  Ż ó łk ie w
rozseła w dowolnej ilości : 

ł i a j ł o  d eserow e do 1'10  za kilo. 
J abłka  w szlachetnych gatun 

po 15 ct. za kilo ;
oraz ma na sprzedaż 30 eetnarów

nasienia Tymotki
własnej produkcji po 32 zł. za 100 kilo 

loco dworzec Żółk iew

Św ieże d eserow e

W IN O G RO N A
hiszpańskie

po zł. 1-40 ki'o.

K A L A F IO R Y
włoskie

po 60 et. kilo 1010
P oleca h a n d e l

ST. HUB KIEWICZA
w Rynku 1. 42.

(Tyrol).

M A R Y  A C E L S K I E
łŁi*<»3>l<;’ ż < > ł* v tU c « > W e

wyvMl>i:nn> w p:-iir ulrn/.uan
C \  n U A !  ) ' » '  w K rorr.:oryż’.i (M o r a w a ) 

o d  i i a w a  umywany i zn a n y  sro*.«;k  l e c z n ic z y ,  d z ia ła ją c y  
p o b u d z a ją c o  i w z m a c n ia ją c o  n a  ż o łą d e k  p rzy  p r / d K / h o -  

«‘ *i u  i r a w e i i i i i .
Tylko pniwdziwt* ś;: /,a<ijmtrztmc oliolc umieszczonym 

z n a k it n n  < H -ł i fc iu łv m  i 'jo iJ i i is o in .
(emi 1ła?*/ki 4ił r . iMKlwojiî i 70 c.

C/.^ci skl:Uin\VO SI| JH»«i?MI*
NI’ n [ ! !c !» .u - ! «  a l»  i i i ih y c in .

N  o w o ś ć !

we Lwów

1090

■mw w c n

poleca

P arow a F a b ry k a

M ąki kościanej
Romana Hr. Drohojowskiego

w K ru k ien lrach . 1073

W *
wynalazku

Jana Umatowicza
flukon po 3 0  ct, i 1

prow adzić będę.
J  to długo etni kierownik jednej z pk-rwszorzełnyoh tntejsz ch firm 

krawieckich, nabiłem w tjan z.aw.dzie dostateczną praktykę w każdem 
kierunku tak, że wszelkim wymogom SzMnwnych moich odbiorców zadość 
uczynić mogę. ]Q j

1’nlecająe się łasfawym w.ględoin P. T. Publiczaoś i,
kreślę się sługą uniżenjm

E m eryk  Sługocki.

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 25. stycznia 1891 roku o godzinie 4. po południ i

odbędzie się w lokalu własaym

WALNE ZGROMADZENIE
Towareystwa Z aU w  w R iU

z n astęp u ją cym  porządkiem  dziennym  :
1 . Zagajenie
2. Zatwierdzenie rachunków z roku 1840 i rozd.ia ł zysków.
3. U  .epełniają -y wybór Ra ty  z iwiadowcz^j — i
4. Wybór komisji szkontrująetj.

A
1089

R a d a  za w io d o w cza  T o w a r z y s tw a  Z aliczk o w e g o  w Rudkuch
Stowarzyszenia '.arejestrowanego z ogrouiezoną poręką.

M ieczysław  Lewicki. Apoloniusz Jo ugan
prezes. sekretarz.

H A N D E L
towarów wcłnianycli lnodnycii

pod firmą :

J M  WALLACH i SYS
Wt Lwowie, Rynek licóbc.. 93 

fiok ra to te n ia  is 4 f. ~”
Poleca

Materje czarne n »  frakow e i sa lo n o w e  
ubrania tak zw an e Crepe - K a m g a rn  

apretow an y etc.
w ogromnym wyborze po bardzo 

przystępnych cenach.

K .  F .  P O P O W I C Z
k, T arn opolu  — poleca

1036

.dcc:) najtaniej w ł a s n e g o  w y r o

Koszule salonowe
po zł. 1 -05, r  . ó, 2’25, 2'Ó0 i ■ ■ ■

b U

r - —  - “ , ■ '. ■ / . - r IK o s z n l e  z przodami jukowemi i lal 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 

R i i V ! t ł l 6  koloroy.e, kretom we i
(,xfortowe po zł. 2 50 i 2-75. 

l i o  . / .n ie  n o c n e  po zł. 1-65, 2 , 
ozdobione na wAÓf ukraińskich po
zł ś-40, - ' s<> 1 3.

K o s z u l e  <>h> c h ł o p a k ó w  po
zł. 1-40 i 1 '00. .

P ó ł k  D S z u lk i  z kołnierzami oO et.

po ct. 90, zł. 1, l l J ' 8 0 .  
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2;40 i 2 80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4 80 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2 *0. 
KAFTANIKI od potn bawełniane 

i siatkowe po ct 60, yO do zł. I '40-

K R A W A T Y
U! najw iększym  wyborze.
źiamówieuia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1034

Nakładem K. Kozłowskiogo w Poznaniu 
wyszło co tylko dzieło p. t . :

„Malowniczy opis Polskiu
czyli geografja ojczystego kraju 

U łożył J. Chociszewski Z  liczncm1 ryci 
nami i 4 map.

Część I. zajmuje opis naszych gór 
r/ek, kopalin, płodów, zwierząt i t. d. 
i 23 rycin.

Część II. Etnografia. Autor kreśli 
z zamiłowaniem zwyczaje Indu i pam iąt­
kowe obchody dawnych czasów. Przesu­
wają się tu *Vie'kopolanie, Kujawiacy. 
[Krakowiacy, L itw in i, Rusii i t .  d. ryciny 
podłag rysunków K iss . ka, F.ljasza i t. d.

Część III. zawiera geografię polityczno 
historyczną, interesująco opisy głośniej­
szych miast 2 mapy P i ls k i i mapkę W .

T
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o

P? ,<-lO, 2-50, 3, i ł ‘3tł, czerwone pi 
r- 1 3 — iranco Porto pocztowi

i Beczułka.
P .c jz . o łaskawe zamówienia.

*• poznańskiego. 
Uzie blisko 100,

Mam zaszczyt uwiadom ić Szan. 
Publiczność, ie

główny skład

zieło to oz iib ii ue jest 
slarannie odbitemi rycinami

Aby ułatwić naby ie dzieła teg ', za- 
izym»łein (,p];g prei uniencyóią do l. 

lu ego r f  później będz:e pod-
wy .>zoną. ę;ena za j  rszem z rrze- 
sy<ką wynosi a zł., z oprawa, zł. S -40, 
W O T  ,0Pra" ie  zł 3 -70 . ‘

airesaem:y K CK Prz S/‘an/V-K o z ło w s k i ,  Poznań, ulica 
1088D łu g *  8 .

a m i a n o w i c i e :

iłkoc’m$Kie eksportowe,
Okocimskie leżak,
Pilzneńskie eksportowe,
Pilzneńskie leżak,
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda, , , „ „ „ .
Porter krajowy, wyrobu Jana botza 

w Okocimie i 
Bock Okocimski,

znajduje się u mnie

pf2y ulicy Sykstuskiej I. 14.

wincję
Łaskawe zamówienia na pro- 

uskuteczniarn natychmiast

Z poważaniem

S. Wieser.
Sz.

T e le fo n  nr. 1 4 9  d °  użJ tku  ,  
Publiczności.

Jfa  sk ład  g łów n y
otrzymała

K s i ę g a r n i a

i Czai
we Lwowie

"W yrab ian e ocL roku  1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej

we Lw ow ie w roku 1888,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak
v o n  B r a u n a ,  p r o f .  S p a e th a ,  pro f .  d r a  D r a s d i e g ;o ,  d r a  L o r i r i z e r a  z R i e d n i a ,D r a  C. 

f)j-a B i e a ia d e c k ie g o , d ra  J an de,

dra Loririzera z
dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego, 

dra Zlembickiogo ze Lw ow a,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K rak ow a,

0. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Siockloewa w CzernlOWc&cti i w. i.

li

f i
ulubionych znanych m elodyj
narodowych W l a W ™  s|y |u
nlożonych na fortepian przez  

P e t e r s a  6  z e § * y 1 ® w
Cena każdego zeszytu 1 z^ 
Zamówienia przekazem poczto 

wym przesłane zostaną fraUCO,

P P . księgarzom ekspedjujemy 
z odpowiednim rabatem. 2014

Wina lecznicze
aptekarza Karola Mikolaseha we Lwowie,

w ćwierć-litrowych. flaszkach z kieliszkiem, ja k :

Wiuo chinowe złr. 1-50, Wino chinowa-żelaziste złr. 1*50, Wino rzewieniowe (ruiw- 
barbarowe) złr. 150, Wino pepsynowe złr. 1*50, Wino peptonowe z-r- 1*50,

Wino Conduian^o d r. 1*50.

(^jówny skład na Galicję w apteco Piotra Mikolaseha Lwowie.
Lw ow ie  i Ma prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.

Skład g łów n y w  K rakow ie  u p. F. G r a S e w s k ie g o , aptekarza.
We W iedniu dla A u striiP W ęgier  i państw ościennych u p- w - Maagera, in. Hjuioarkt> 3- 
W ystrzegać się naśladowwictw i p od ra b ia ć  *>ac*<łc na m arkę ockrąnną

i własnoręczny podpis, do każdej flaszki dołączony• l°04

Wydawo* MW  L*«kowa;oki. sa r«dabcj§ A d ^  Krajewali, F»piar s &bl7 kl t»eriańskiei
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego", poi zarządem Franciszka KattnerA
1


